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s TTyjątklem niedzieli dni flwiątaoznyob- 
P r io d p la ta  w ynosi: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr. 1-60 kwartalnie złr 4-50 

Ha prowincji l w całej monarchii Austro-Weglerskiej: 
miesięcznie . . . . . . . . .  »r .  2*—
kw artalnie.......................................... „ 6 —
. O łro e z n ie ..........................................„ 12*—

Za granica Kwartalnie z łr. 7*50. 
przedpłatę przyjmojemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku, lecz 
t  końcem miesiąca, kwartału, półroeza lub roku.
Za zm ianę ad resu  dop łaca się 20 cn t. 

K am er p o jed y n czy  k o ia tc je  1® ci.

Lwów dnia 21. października.
Według półurzędowyeh zapewnień, uda się 

hr. K a 1 a  o k y, podobnie jak zoszłago roku, 
i  końeem października do Friedrichsrułie do ks. 
B i • m a r k a, dokąd się też i 0  r i s p i uda.

Według Starej Pressy, rumuński mini- 
■ter spraw «agr. L a h o v a r y ,  bawiąc we Wie­
dniu, oświadezył, te  rząd rumuński pragnie wejść 
i  Austro-Węgrami w lepsze niż obecnie stosunki 
ekonomiczne; że nie była to wizyta z grzeczno­
ści, »lo umyślna, aby poznać zapatrywania mi­
nistrów austro-węgierskieh, i nawzajem oświe- 
eiś ich o intencjach rządu rumuńskiego. Dlatego 
Lahovary był u hr. Kalnokisgo wraz z posłem 
runyińskim, edwidził ministrów austrjaekich, jak 
j bawiącego podówczas we Wiedniu Tiszę. La- 
hov*ry zapowiedział, że zaraz za przybyciem do 
Bukaresztu zda gabinetowi sprawę o tych swoich 
rozm°waeh, które oraz dotyczyły spraw poli­
tycznych.

Wczorajsza Wr. Ztg. ztmieszcza reskrypt 
eesarski, wystosowany do Kalnokiego i Bauera; 
jakotei rozporządzenie min. Banera w przedmie 
cie t y t n l a t n r y  a r m i i ,  która odtąd w myśl 
■gody z r. 1867 nosić ma tytuł „cesarska i kró­
lewska1'. Reskrypt ten ogłosił także urzędowy 
dziennik węgierski. Zarazem zapowiada Budape- 
$ter Corr., że żadne dalsze zmiany nie są i ni« 
będą zamierzone, to znaczy, że honwedzi węgier­
scy, tak jak i landwera austrjacka, muszą nadal 
używać w pewnych razach znaków czarnożółtyeh. 
Nsdto ma, według wspólnych konferencyj wie­
deńskich, zajść także zmiana w instrukcji dla 
aądów konznlaraych, ażeby Węgrzy za granicą 
traktowani byli przez konznlów według węgier­
skich, nie zaś według austriackich ustaw.

Pester Lloyd zaklina Madiarów na wszyst­
kie ich bogi, aby się zadowolili owem „i" a nie 

usunięcia sztandarów czarno-żółtych, je-
‘ iku '
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jed
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 3 ct.. —Rekla

woli cara. Policja zamykała na kilka godzin 
z rzędu najbardziej uczęszczane ulice i pasaże 
w ezasie pobytu cara w Berlinie, skutkiem czego 
cały rach handlowy i przemysłowy w tym czasie 
ustawał. Lecz wszystkie tego rodzaju skargi ku- 
piectwa ignorowano, jak znów powiada wiedeński 
Fremdenblatt, systematycznie, gdyż stosowano 
się w tej mierze z całą skrupulatnością do ży­
czeń policji rosyjskiej, której mnóstwo członków 
przybyło na te trzy dni carskie nad Sprewę, a 
panowie ei formalnie prześcigali się w wynajdy­
waniu niebezpieczeństw, wrzekomo grożących 
carowi.

Osławiony jenerał I  g n  a t i e w bawi obe­
cnie w Rzymie, dokąd według Messagero przybył
z misją od rządu rosyjskiego.

żądali 
żeli clchcą, aby karność panowała w wojsku i aby 
Austro-Węgry ważyły na szali wypadków. Orga­
na skrajnej jak i umiarkowanej opozycji węgier­
skich oświadczają jednak z całą namiętnością, 
że naród na tern nie poprzestanie, i drwią z Ti- 
sty, gdyś nawet wywalczenie owsgo „i* nie jest 
jego, ale opoeyoji zasługą.

Jutro ma rząd węgierski w Izbie posłów 
odpowisdzise na interpelację skrajnej lewicy 
W sprawie uenorskiej (znieważenia sztandaru 
jzarno-żółtego), i obaczymy, co przsdslęweźmie 
opozyeja. Smutny to widoki Korrupcja, sprzedaj- 
nośó, dsfraudacje mnożą się we Węgrzech we 
wszystkich eterach życia publicznego i prywa­
tnego, żydzi ograbili z mienia całą prawie rdzeń 
jnadiaryzmu, tj. szlachtę średnią, rolnictwo i kul­
tura wina podupada itrasziiwie — a „patijoci" 
dla celów tylko partyjnych igrają lekkomyślnie 
z tern, co główną jest Węgier gwarancją, tj. 
armią.

C a r  i carowa wrócili onegdaj do Gatczy- 
ny bet przypadku. Potwierdza się, że car zaprosił 
ces. W i l h e l m a  na przyszły rok na manewry, 
i że cesarz zaproszenie to przyjął.

Podług Graidanina  w rosyjskich kołach 
dworskich są bardzo zadowoleni z przyjęcia cara 
w Berlinie. Wiedeński korespondent Standarda 
donosi: „Pewien dyplomata, który wraca z B er­
lina, zauważył w najwyższych politycznych ko­
łach niemjeekich uderzającą zmianę tona. Mini­
strowie, ambasadorowie i inni politycy patrzą 
obecnie z zaufaniem w przyszłość i wierzą w u- 
trzymanie pokoju. Położenie znacznie się popra­
wiło. Kanclerz jest bardzo zadowolony ze swojej 
rozmowy z carem, który miał być nader uprzej­
mym i uprzedzającym. W ogóle rezultaty zjazdu 
■ą daleko ważniejsze i donioślejsze niż przypu­
szczano, bo z obu stron usunięto wiele uprze­
dzeń i nieporozumień. W Berlinie nabrano prze­
konania, ża car jest stanowczo pokojowo uspo- 
■obiony".

Ponieważ dzienniki francuskie twierdziły, 
że zarządzenia policyjne w czasie pobytu cara 
w Berlinie miały na. eeln spotęgować chłód przy­
jęcia, oświadczają pruskie dzienniki oficjalne, iż 
wszelkie te zarządzenia były wynikiem wyraźnej

Jak wiadomo, zajmują się Francuzi planem 
połączenia Paryża z morzem tak, aby okręty mor­
skie wprost do Paryża zawijać mogły. Z podo­
bnym planem połączenia B e r  l i n  a z m o r z e m  
noszą się władze praskie, i wiceadmirał Basch 
wypracował projekt, który przez Moltkego uznany 
został za godny uwagi. Chodzi o poprowadzenie 
kanałn aż do Odry pod Boguminem, tudzież o 
pogłębienie i ścieśnienie jej koryta.

Mająca stosunki z Biimarkisrn Post, oma­
wiając ostatnie wypadki na półwyspie Bałkań­
skim, wyraża się z wielkiem uszanowaniem o 
ks. Ferdynandzie, gdy i  na nie sobie zasłużył, a 
Dołgorukowa zowie pajacem, wielce podobuym 
do K aulbam . W Rumunii — powiada — gabi­
net bojarów rusofilskich zbroi się, aby módz wy­
stąpić zaczepnie przeciw sąsiadom zachodnim i 
południowym. Tożsamo zbrojenia serbskie są dzi­
wne, jeżeli się zważy Biły tego kraju. „Kto bada 
te pojawy, musi sądzić, że są one z zewnątrz 
podniecane, i że podżegacz ma ważne powody 
do wzniecania gorączki". Artykuł ten jest prze­
ciw Rosji wymierzony.

Z P a r y ż a  donoszą: Znany deputowany 
katolicki hr. de M o n  miał rozmowę z redakto­
rem Pall-Matt-Gasette, w której oświadczył, że 
nie zamierza zająć z g iry  systematycznie opozy­
cyjnego stanowiska wobee rządu. Mniema on, że 
znużonemu ciągłą polityką krajowi, należy oszczę- 
dzić polemiki o formę rządu, a zwrócić go na 
tory reform soejalnyeh. On gotów jest żądać 
uznania prawowitych żądań robotników i uchwa­
lenia ustaw o zabezpieczeniach. Następnie mów­
ca katolicki rozwijał obszernie cały awój pro­
gram ehrześciańikiego socjalizmu.

B o u l a n g e r ,  nie mogąc znieść klimatu na 
Jersey, przybędzie do Brukseli na stała mieszka­
nie. W tych dniach ma wyjść jego ostatni ma­
nifest, opracowany wspólnie z Ljillonem.

> Sąd wojenny w Tuluzie /skazał sierżanta 
Moąues na degradację i deportację za to, że ofia­
rował listownie Moltkiomu dostarczenie jednego 
nabeju (model 1886) za 500 fr.; propozycja ta 
została przyjęta, nie mogła być jednak uskute­
cznioną z powodu aresztowania Moąuesa.

Kiedy lord S a l i s b u r y  w drodze z Nicei 
do Londynu przejeżdżał przez Paryż, złożył mu 
minister spraw zagr, S p u l l e r  wizytę ceremo­
nialną, na której nie poruizano spraw polity­
cznych. Salisbury gratulował Spullerowi pomyśl­
nego rezultatu wyborów, wyraził oraz zadowole­
nie z pobytu swego we Francji.

Jak słychać, zamyśla rząd f r a n c u s k i  
zażądać od rządu w ł o s k i e g o  bliższych wyja­
śnień co do jego notyfikacji, że „Menelik, król 
Etjopii, zezwolił, używać we wszystkich swoich 
stosunkach z obeemi państwami pośrednictwa 
króla Włoch" — mianowicie, czy to ma być for­
malny protektorat Włoch nad Abisynią. Włochy 
bowiem właśnie najostrzej krytykowały objęcie 
przez Francję protektoratu nad Madagaskarem i 
Tanetanią.

i za klęski ekonomiczne, jakie poniosły wskutek j 
tego finanse włoskie. Dzienniki francuskie wy­
kazują więc na wyścigi, że Orispi kłamie. Wszak 
Włochy pierwsze podniosły znacznie taryfy cło- 
we na granicy francuskiej, co zmusiło rząd rse- 
czypospolitej de zaprowadzenia ze swej strony 
tejże taksy. Powoływanie się na powagę parla­
mentu włoskiego nie ma ta żadnej podstawy: 
parlament zatwierdził to, co miał sobie przez 
rząd przedstawione, jeżeli zaś obecnie ministe- 
rjum włoskie zamierza powrócić do dawnego 
stanu rzeczy przez wznowienie poprzednich taryf 
ełowych, tern lepiej dla Włoch, W każdym razie 
przypisywanie Francji win ni/popełniony1’', jpsi 
jednym z nonsensów, których zresztą nie brak 
w całej mowie Crispiego, począwszy od powoły­
wania się dla usprawiedliwienia swej dotychcza­
sowej polityki na Mazzinisgo, Wiktora Emanuela 
i Garibaldego, z pominięciem całkowitem Oayoura, 
a skończywszy na frazesach o nadzwyczajnej po­
tędze Włoch, stworzonej przez trójprzymierze. 
Takie gorzkie słowa p. Orispiemu wypowiada 
Temps, organ półurzędowy, i znajduje echo we 
wszystkich republikańskich dziennikach francu­
skich.

0  wizycie, jaką złożył zastępca ambasadora 
włoskiego Rensemann Spullerowi, donoszą, iż 
miała ona na celu danie ustnego komentarza do 
mowy Crispiego. Włoski dyplomata przedłożył 
także ministrowi poufnie projekt nowej ustawy 
cłowej, który Crispi przedłoży niebawem parla­
mentowi.

Z M o n z y  donoszą: Przyjęcie cesarstwa 
niemieckich było nader serdeczne, ale ściśle pry­
watne, nie wznoszono żadnych toastów. Onegdaj 
zachorowała cesarzowa niemiecka; wczoraj wy­
zdrowiała i zrobiła w południa wycieczkę kn Me- 
djolanowi. Hr. Herbert BiBmark odwidził Cri­
spiego. Dziś odjeżdżają eesaretwo w towarzystwie 
króla włoskiego i Crispiego do Genni.
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MAURYCEGO JOKAJA.

Prstkład 
jBl. O A I t l i l B R .

(Ciąg dalszy).
Przyjęta mnie zapewnieniem, że ar tykał 

mój przeczytała.
— Teraz ciekawa jestem tylko, jaki był 

początek tej historji i jaki też będzie koniec ? 
Czy pan już to ułożyłeś?

•— Jakto 1... jabym miał... nie wiedzieć 
końca1

— Tylko tytułu nie rozumiem; gdzież tam 
ten noistau?“

Wytłumaczyłem jej, że „oaza" nie jest by­
najmniej nskrzydlonem stworzeniem, ale polem 
urodsajuem wśród pustyni.

— Dla czegóż nie piszesz pan „wyspa".
Co do tego miała słuszność.
— A propos wyspy. Widuję pana często 

j* werandy naszej willi na wyspie, jak  przecho­
dzisz tuż obok naszego ogrodu, ale nie spojrzysz 
pan nigdy w naszą stronę, jakkolwiek zachowu- 
•my się dość hałaśliwie.

— Bardzo być może. Bywam często zamy­
ślony.

— O ozem zamyślony?
— Praeuję nad powieścią.
— Pracujesz pan i przy tern chodzisz Bo­

bie wszędzie?
— Taki już mój zwyczaj. Opracowuję sobie 

taprzód w głowie całą scenę, obmyślam dokła-

Ustęp mowy C r i s p i e g o  w P a l  er  mi  e, 
dotyczący stosunków finausowych pomiędzy W ło ­
c h a mi  a F r a n c j ą ,  wywołuję liczne głosy pra­
sy paryskiej. Orispi wyraził się, że Francja jest 
moralnie odpowiedzialną za wypowiedzenie tra­
ktatu handlowego między Francją a Włochami,

dnie najdrobniejsze szczegóły; kiedy potem za­
siądę, aby ją  opisać, bywa to już po prostu tyl­
ko mechaniczna praca.

— Więc na owych dalekich spacerach nic 
pan nie widzisz, nie słyszysz, kiedy tak pędzisz 
wielkiemi krokami.

— Owszem, owszem: widzę trawy, zioła, 
drzewa, kwiaty, oplecione roślinnością pnie drzew, 
trzciniane chaty zasnute pnącemi się krzewami. 
Do nich czepiają się myśli moje, jak pajęcza 
przędza. Słyszę też gwizd wilgi, świergotanie 
czyżyków i zdała od statków dobiegający dźwięk 
rogów, brzęk komarów krążących rojami. Wszy­
stko to szepce mi tysiące rzeczy, opowiada nie­
skończone baśn i; brzęcząca osa użycza mej wy­
obraźni skrzydeł. Ale skoro napotkam człowieka, 
widok jego wyrywa mię z koła moich myśli. 
Skoro mię ktokolwiek z przechodniów powita, 
w jednej chwili rozpryskują się całe te fata 
margana, dopóki się nie odwrócę i znowu u 
chat chróścianych, pni, drzew i -kwiatów nie po­
zbieram swojej pajęczej przędzy, dopóki dobrze 
mi znajome głosy mieszkańców pustyni nie przy­
wrócą napowrót rozpierzchłych myśli. Wtedy 
uciekam do stojącej w naszym ogrodzie chaty, 
gdzie mi nikt nie przeszkodzi, i spisuję obrazy, 
które się ukazały memu duchowemu oku.

Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, Elżunią 
nie wyśmiała mnie za całą tę elukubrację; co 
w iększa, jakoś po niej spoważniała. Wyraz jej 
twarzy stał się takim , jaki pochwyciłem na jej 
portrecie.

— I  to panu sprawia przyjemność ? — sze­
pnęła. —- To musi być tak , jak gdyby człowiek 
śnił i miał wiedzę nakazywania, aby te sny by­
ły piękne.

— Pan B agotay!— zameldował służący.
Wziąłem za kapelusz, aby odejść; nie mo­

głem bowiem śeierpieć tego człowieka. On użył 
już tego wszystkiego, o czem mnie dopiero opo­
wiadała wyobraźnia.

W M a d r y c i e  robiono na rozkaz ministra 
prezydenta Sagasty w ostatnich dniach w kilku 
nawet najarystokratyczniejszych klubach rewizje, 
i uwięziono około 40 osób, biorących udział w grze 
h&zardownej. Pomiędzy aresztowanymi znajdują 
się przedstawiciele arystokracji i armii. Areszto­
wania te powitane zostały przez prasę i opinię 
z prawdziwą radością, natomiast wśród arysto­
kracji i sfer wojskowych wywołały jawną niechęć 
ku Sagaście, który jednak oświadczył, że ścigać 
będzie gry hazardowne z całą surowośeią. Rząd 
otrzymać miał doniesienie, że ekskrólowa Iza­
bela koaspiruje z przewódcami różnych grup po­
litycznych przeciw królowej rejentee. Wieść ta 
nie znajduje jednak wiary.

Kr ó l  p o r t u g a l s k i  L u d w i k  umarł w 
nocy z soboty na niedzielę. Jego następca K a­
r o l  zapawnił w manifeście, że wstąpi w ślady 
swego poprzednika, i rządzić będzie ściśle kon- 
•tytucyjnie. Zatrzymał też dawne ministerjum.

Rząd c z a r n o g ó r s k i  zwrócił się z proś­
bą do Porty o pozwolenie na przejście przez te- 
rytorjum tureckie 1.200 rodzinom czarnogórskim, 
emigrującym z powedn panującego w kraju głodu 
do Serbii. Porta zezwoliła na przejśeie 2.000 do­
rosłym mieszkańcom czarnogórskim.

D. 19. b. m. przybył do Jaes k r ó l  r u ­
m u ń s k i  z królewiczem i ministrami Katardżiu 
i Manu. Wjazd był w tem gnieździe wrogów 
dynastji formalnym tryumfem.

s s r b s k ą zagaił wczoraj Ri- 
sticz, który odczytał mowę tronową. Mowa przed­
stawia wydarzenia, jakie zaszły od czasu, gdy 
skupczyna po raz ostatni obradowała, a więc no­
wa konstytucja, abdykacja Milana, ustanowienie 
rejencji, namaszczenie króla Aleksandra. Mowa 
nazywa postąpienie Milana czynem patriotycz­
nym; król Aleksander rozpoczyna w Serbii no­
wą erę. Mowa wyraża podziękowanie obcym wład­
com, którzy uznali nowy stan rzeczy, i streszcza 
dalej najważniejsze prace skupczyny. Mowa za-

.Mogę już teraz przyznać się otwarcie* 
Kochałem bardzo samego siebie. Dziś wolno m 
mówić o tem , bo j u i  nie mam rywala. Lubiłem 
nadzwyczaj samotność, i dobrze umiałem bawić 
się sam z sobą. Kochamy się wzajem, wierzymy 
sobie, ufamy: jedno ja  drugiemu ja . Czasami 
poróżnimy się * sobą, jeżeli coś niepomyślnie 
nam poszło , ale w takieh wypadkach ja zawsze 
bywałem winien. Winno było to ja  z ciała i ko­
ści, to wiecznie głodne, łaknące użycia, próżne 
i zawsze z siebie zadowolone ja. Owo drugie ja  
miało zawsze słuszność; pojednyw&ło mnie 
z samym sobą, było moim doradeą, roz­
weselało, dopomagało w kłopotach, było moim 
sędzią.

Chatka drewniana w sadzie na wyspie Du­
naju (nie wiem ozy i dziś jeszcze istnieje), była 
najwspanialszym pałacem, jaki kiedykolwiek za­
mieszkiwałem. Tam napisałem pierwszą moją 
powieść.

A ch, zasługuje ona aż nadto na surowi 
krytykę — ta pierwsza powieść moja l Jakże bo 
też miał młodzieniec, który nie znał świata i 
ludzi, napisać coś doskonałego? Ja  sam jednak 
lubiłem to pierworodne moje dzieło tak bardzo, 
jak każdy ojciec kocha pierworodne swe dziecię, 
nawet wówczas, gdy jest kaleką na ciele i duchu

Widzę jeszcze przed sobą to rozłożyste 
drzewo renklodowe, pokryte pękającemi owoca­
mi, całkiem niemal okrywające chatę. Opodal 
stała jabłoń, pełna krwawych, jak rubiny jabłek, 
a obok d ruga , okryta białemi papierówkami. 
Z otwartych drzwi chaty widać było drożynę, 
porosłą trawą, z obu stron ujętą w rąbek wino­
rośli. Kiedy pomiędzy drżącemi liśćmi zamigotał 
gorący promień słońca, zdawało się, że cień ka­
żdy stawał się zielono-złotym. Z dala gdzieś z po 
za Dunaju dolatywały dźwięki muzyki wojskowej, 
grającej na promenadzie „Anglia". W pobliżu 
gwizdała wilga, a kiedy niekiedy zarechtała ża­
ba w przydrożnym rowie, niby nieh&rmonijne

powiada oszczęduości budżetowe, nową ustawę o 
organizacji armii, ustawę o uregulowaniu stosun­
ku Kościoła do państwa, przechodzi na pole po­
lityki zewnętrznej, co do której zaznacza, że Ser­
bia nawiązała nowe, doniosłe stosunki przyjaźni 
i że postanowieniem jest rządu, utrzymać jak 
najlepsze stosunki z państwami bałkaóskiemi. 
O sporze Natalii z Milanem niema w niej ani 
słowa.

Gdzie są konserwatyści?
Nigdy może nie zachodziła potrzeba tak 

skrzętnego wnikania w warunki naszego ży­
cia publicznego jak obecnie. Idzie o krytykę 
beznamiętną, ale jak najszczerszą, bo dalsze 
zakrywanie błędów do niczegr nie doprowadzi.

Jeżeli potrzeba było jeszcze dalszego do­
wodu na to, że dzięki błędojn i martwocie 
dotychczasowej większości-sejmowej, cała na­
sza polityka krajowa została- złamaną — to 
obraz sejmu obecnego dostarcza go w zupeł­
ności. Spodziewano się, ie sejm ten w no­
wym składzie, nowym ożywiony duchem, po­
czuje się prędko do obowiązku raźniejszej pra­
cy, że porozumie się rychło co do haseł, pod 
któremi pracować należy, i że skutkiem tego 
ugrupują się w nim rychło stronnictwa, i idea 
pracy, energicznej, a nieulegającej serwili- 
stycznie wpływom rządu, weźmie górę nad 
wszystkiem. Tego się spodziewano. Tymcza­
sem minęło już dni dziesięć, a między gru­
pami sejmu panuje ciągle zamęt nieopisany, 
i mimo rozpaczliwych wytężeń dawnej prawi­
cy, a raczej wjaśnie dla tych wytężeń, ażeby 
łamać niezależniejsze porywy — nie przyszło 
dotychczas do organizacji ani stronnictwa 
skrajnej prawicy ani właściwego środka.

Dzieje się to głównie w skutek smutne­
go nadużycia hasła konserwatyzmu, jakim 
agitatorowie prawicy krakowskiej w interesie 
rządu szermują. Zamiast pozostawić rzecz 
biegowi naturalnemu, ażeby odcienia zacho­
wawcze ugrupowały się na zasadzie różnicy 
pojęć ce do zawisłości politycznej, jakie je 
dzielą — trwa nieprzerwanie dążność do wy­
tworzenia prawicy, zjednoczonej sztucznie pod 
sztandarem partji krakowskiej — prawicy, 
która, gd jb j nawet przyszła formalnie do 
skutku,* będżie~w~chwili Urodzenia sama w so­
bie rozsypaną.

Czyż może się ona łączyć pod hasłem 
konserwatyzmu, którego wyrazem jest partja 
krakowska i rola jej dotychczasowa w krajo­
wej polityce?

Konserwatyzm panów krakowskich zdał 
już egzamin; po tem, czego dokonał, wiado­
mo czem jest. Wiadomo mianowicie, że nspił 
poważniejszą opinię publiezną i pozostawił 
wolne- pole szastaniu się skrajnych i dezor­
ganizujących społeczeństwo poglądów; wia­
domo, że odosobnił szlachtę i w ogóle war­
stwy zamożniejsze od mieszczaństwa i ludu, 
wytworzywszy politykę ekskluzywną, która 
nie opierała się równomiernie na wszystkich 
warstwach kraju i jeszcze dziś oprzeć się nie 
chce; wiadomo, że wyrządził tem ciężką szko­
dę szlachcie i jej górującemu w narodzie stano­
wisku, bo uczynił ją  przedmiotem pocisków 
ze strony innych warstw społeczeństwa; 
wiadomo, że nie dość silnie i skutecznie brał 
w obronę żywioły konserwatywne przeeiw co­
raz większemu obciążaniu, paraliżującemu ich 
siły i wpływ w narodzie; wiadomo, że zanie­
dbał wzmacniania naszego samorządu narodo-

intermezzo. Pisałem właśnie najtrudniejszą część 
pow<eści: „Miłość". Za wszech światów niezna­
nych, ten najtrudniejszym jest chyba do odkry­
cia. Wyobraźnia wystarcza, gdy chodzi o opisa­
nie oazy na moczarach , ale nie tam , gdzie po­
trzeba opisywać miłość. Jeśli jej serce nie od­
kryło, głowa jej się nie nauczy.

Nagle złoto - zielony półcień rozświecił się 
czemś dziwaie jasnem. Óaa stała przede drzwia­
mi mojej chaty; miała na sobie białą suknię, a 
na ramieniu zwieszał się słomiany kapelusz 
z niebieskiemi wstążkami, włosy spadały w dół 
w dwóch długich warkoczach. Przez chwilę zda­
wało mi s ię , że to chyba widzenie wyobraźni; 
dźwięczny jej śmiech dopiero dowiódł, że mam 
przed sobą żywą postać.

— Panno Elżbieto, jakim Bposobom przy­
szłaś tu pani?

— No, tak ; po ślicznej, miękkiej murawie 
przywędrowałam sobie aż tutaj.

— Sama ?
— Oczywiście sama. Kogoż miałam z sobą 

przyprowadzić? Przecież nie każę lokajowi od­
prowadzać się w sąsiedztwo.

Prawdę mówiąc, ogrody nasze leżały o pa- 
ręset kroków od siebie, przedzielone tylko dro­
gą, która i tę przestrzeń , i całą wyspę przeci­
nała na dwie połowy.

— Czy przychodzę nie w porę dla pana? 
możeś mi nierad P — spytała, wchodząc do 
chaty.

Dostałem zawrotu głowy.
— O, przepraszam! rad jestem niezmiernie, 

panno Elżbieto. Zaraz uraczę panią, jak mogę, 
najpiękniejszemi renklodami. (Podówczas nikt je- 
rzcze w mieście nie miał tego owocu).

— Byłby to najpiękniejszy pretekst wydosta­
nia się z chaty.

— Nie przyszłam tu dla pańskich renklod; 
■próbowałam ich jaż dawno, nim jeszcze pan

wego, i zamiast na nim, opierał się na „ka- 
tolikentagach" wiedeńskich i innych objawach 
konserwatyzmu kosmopolitycznego. Konserwa­
tyzm ten nie był w ogóle tym zdrowym kon­
serwatyzmem w pojęciu angielskim, który za­
sady swe wpoić chce w całe społeczeństwo i 
uczynić je wyrazem przekonania wszystkich 
warstw narodowych — ale czemś oderwanem, 
wysługującem się jednostronnie rządowi, a 
mniej starającem się o kraj' i nie szukającem 
oparcia we wszystkich jego warstwach. To 
też konserwatyzm taki musiał w opinii kra-, 
ju zbankrutować, stawał się sztandarem coraz 
mniejszej grupy wyznawców, i zostawiał co­
raz szersze pole opozycji, walczącej pod jego 
adresem przeciw wszelkim zasadom konser­
watywnym.

Konserwatyzm krakowski nie miał zre­
sztą jednej cechy, która zdrowym kierunkom 
konserwatywnym jest właściwą, tj. zręczności 
przyswajania sobie i użytkowania z tych zdo­
byczy postępu, które zasadniczym jego kie­
runkom nie szkodzą, a wzmacniają potrzebę 
i wartość jego w chwili bieżącej. Czyż korzy­
stał on np. z całej, potężnej broni oświaty i 
publicystyki, aby lud wiejski, w najdalszych 
swych głębiach konserwatywny, podnosić kn 
sobie materjalaie i moralnie ? Czyż nie zosta­
wiał go lekkomyślnie na igraszkę wpływów 
najszkodliwszych ? Czyż starał, się wytrwale 
o to, ażeby w Radach powiatowych, gdzie na­
rodowa konsolidacja stanów w sposób tak na­
turalny się rozpoczęła, zbawienna ta praca 
szła bezoporaie coraz dalej i coraz żywiej ? ■ 
Czyż uczynił wszystko co należy, ażeby przez 
silniejszy ustawniczy związek Wydziału kra­
jowego z Radami powiatowemi zabezpieczyć 
sobie wpływ i ścisłą kontrolę nad ich działa­
niem, możność ożywiania tej pracy u podstaw, 
od której wszystko zawisło ?

Konserwatyzm taki, jaki reprezentowała i 
reprezeutuje partja krakowska, n ie  b y ł  p r a ­
w d z i w y m  k o n s e r w a t y z m e m  l e c z  re­
a k c j ą ,  w y d a ł  z s i e b i e  d ą ż e n i a ,  a ż e ­
by s t w o r z y ć  s i l n y  r z ą d  a b e z s i l n e  
s p o ł e c z e ń s t w o  ■— i t o  j e g o  b ł ą d  
ś m i e r t e l n y .

Cierpkie Bą też jego owoce. Rumieniec 
wstydu musi dziś okrywać lica każdego uczci­
wego człowieka, gdy z szeregów opozycji lub 
z grona Rusinów rzucają w oczy kon­
serwatystom nadużywanie władzy przy wybo­
rach, posługiwanie się korrupcją, ażeby wła­
dzę swą utrzymać i utrwalić. Jeżeli po ca­
łym szeregu lat autonomicznego życia na ta­
kie jaszcze zarzuty jesteśmy narażeni, za­
wdzięczać należy jedynie lekkomyślnemu poj­
mowaniu zasad konserwatywnych przez partję 
krakowską, podsuwanie pod nie czegoś, co nie 
było wcale konserwatyzmem.

Pogardzanie wszelkiemi ideami — nieu­
miejętność korzystania z idei wieku na rzecz 
konserwatyzmu — krzyczące zaniedbania w wy­
doskonaleniu systemu reprezentacyjnego, bez 
którego dziś już obejść się nie podobna, na 
rzecz idei konserwatywnych — pościg za wła­
snym interesem lub interesem jednej tylko 
warstwy — cyniczna pewność, że wszystko 
bierze się pieniądzem, umizgiem lub batem — 
doprowadziły nas do tego stanu rozbicia, któ­
ry się dziś w życiu naszem publieznem objawia.

To nie jest wcale konserwatyzm. I ci, 
którzy takie owoce konserwatyzmem sui ge- 
neris osiągnęli, nie mają i nie mogą mieć

miiłeś caas ich zakosztować. Teraz przyszłam 
tu tylko, aby zobaczyć, jak się tworzy powieść.

Wskazałem jej na papier i pióro i rzekłem, 
że dosyć wziąć pióro w rękę, a pióro samo już 
biega po papierze.

— I  nie potrzebujesz pan wcale zaglądać 
wprzód do jakiejś książki?

— Widzisz pani przecie, że nie jestem za­
opatrzony w żadne środki pomoenjcze.

— No, to siadaj pan, ja usiędę przy pa­
nu, aby się przypatrzeć, jak to pan robić bę­
dziesz.

I nie czekając na moje przyzwolenie, usia­
dła- na brzegu lawy, i tym sposobem zmusiła 
mię do zajęcia również miejsca przy stole. (Cha­
ta była tak ciasną, że stół odadrzwi sięgał aż 
do okna).

— Ależ ja w tej chwili nie mogę ani słowa 
napisać.

— Dla czego ł  czy dla tego, że ja tu je ­
stem ?

— Naturalnie.
— No, to przeczytaj mi pan to, coś teraz 

napisał.
— Ależ to bardzo diugie.
— Tem lepiej, będę mogła dłużej tu po­

zostać. 4> % ł
— Czyż w domu nie spostrzegą nieobecno­

ści pani ?
— Boże mój I w domu r  iedzą doskonale, 

że jeślim gdzie im zginęła, to z pewnością znajdę 
się znowu.

Próżność, to rogi, za które bezpiecznie za­
wsze pochwycić można mężczyznę. Pochlebiało 
mi, że mogę komuś przeczytać swą pracę. W in­
nych stronach kroju aie małe już zyskałem po­
wodzenie przez występowanie z odczytami; wro- 
dzinnem tylko mieście nikt jeszcze nie słyszał 
mego głosu. Nemo propheta in patria.

(C. a. n.)
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d ii i  prawa do wzywania, ałaby się z nimi 
w imię konserwatyzmu łączono.

Zabrakło wam — jak  mówi za Tarkwi- 
nlnssem p. Koźmian —  sterczących ponad 
Inne makówek, zdajcie więc sprawy publiczne 
na inne ręce i nie zabagniajcie ich dalej.

S praw y sejmowe.
K o m i s  j a  g m i n n a  przeprowadziła wczo­

raj rozprawę ogólną nad projektem ustawy o pi­
sarzach w gminaeh wiejskich. Na posiedzeniu 
byt takie komisarz rządowy. Wszyscy mówcy 
•świadczyli się za tern, ażeby opuścić jako nie- 
autonomiczny art. YJLLL. projektu Wydziału kra­
jowego, który opiewa: „W razie, jeżeli nieudol­
ność lub nieprawidłowe postępowanie pisarza 
[misasgo, pociąga za sobą szkodliwe dla gminy 
nastąpstwa, należy postąpić w myśl §. 102, a 
względnis 107 ust. gm.“ Komisarz rządowy ob­
stawał przy utrzymaniu tego paragrafu, w którym 
jest mowa e instrukcji wykonawczej. Na zmiany 
w art. V., wymagane przez rząd, komisja się go­
dzi. Oświadczyła się takie komisja za uchwale­
niem zmian w zeszłorocznym tekście tej ustawy, 
wprowadzonym przez Wydział krajowy. W dy­
skusji ssssagółowej przyjęto ośm artykułów, prze­
ważnie w brzmienia zeszlorocznem.

K l u b  l e w i c  y obradował nad przedłoże- 
niami Wydziału krajowego względem zmian w or­
dynacji wyborczej. Po wyczerpujących rozpra­
wach uznano, i i  ze względów zasadniczych po­
słowi* postępowi iadną miarą nie mogą zgodzić 
się na mnoienie ilości głosów wirylnych w Sej­
mie. Będą więe proponowali taką zmianę w pro- 
jeksie Wydziału krajowego, iżby w przyszłości 
reprezentanci obu uniwersytetów: krakowskiego 
i lwowskiego, szkoły politechnicznej we Lwowie 
i Akademii umiejętności w Krakowie otrzymali 
mandaty z wyboru, tak jak inni posłowie sej­
mowi. Godzi się także lewica na projektowane 
przez Wydział krajowy pomnożenie ilości posłów 
ze Lwowa o dwóch a z Krakowa o jednego, lecz 
żądać będzie, iżby ta zmiana weszła w życie za­
raz po sankcjonowaniu ustawy. Na razie nie bę­
dą też posłowie miejscy wnosili formalnego żą­
dania dalszego zwiększenia ilości posłów z miast.

P. Bomaaowicz poruszył sprawę dostaw rę- 
kodzielniezyeh dla armii, p. Gross dostaw rolni- 
osyeh. Wybrano dia tej sprawy specjalną komisję 
■łożoną z posłów : Weigla, Grossa, Bomanowicza, 
Striygowskiego, Szczepanowskiego, Michalskiego, 
i Goldmana.

P. Weigel zapowiedział wniosek względem 
rozszerzenia rządowej szkoły ślusarskiej w Świą­
tnikach przez urządzenie tam oddziału dla ślu­
sarstwa artystycznego, tudzież względem spie­
sznego urządzenia wzorowego warstatu kowal­
skiego z motorem parowym w Sułkowicach.

P. Szesepanowski poruszył sprawę reformy 
budżetu krajowego.

W k o m i s j i  a s e k u r a c y j n e j  toczyły 
■ię dalsze obrady nad przedłożeniem Wydziału 
krajowtge w sprawie przyczynienia się towa­
rzystw asekuracyjnych w kraju operujących do 
utrsymania straży pożarnych.

Większość komisji postanowiła projektu 
Wydziału krajowego w tej fermie, jak został 
prsedłożeny, nie przyjąć, lecz wyczekiwać, aż 
uchwalony przez sejm przed dwoma laty projekt 
ustawy o przymusie asekuracyjnym otrzyma 
Najwyższą sankcję, wówczas dopiero i na pod­
stawie stworzonego w przyszłości stanu rzeczy 
przystąpić do pewnego uregulowania poruszonej 
■prawy. Mniejszość komisji chce wprowadzić do 
Izby projekt Wydziału krajowego.

Wybrano referentem większości p. Trzecie- 
skiego, referentem mniejszości dr. Butowskiego.

Przydzielony komisji g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o  wniosek posła P o l a n o w B k i e g o ,  
domagający się poparcia kraju do zakładania fa­
bryk m ą c z k i  k a r t o f l a n e j ,  jest wynikiem 
rozpaczliwego położenia, w jakiem się gorzel- 
lietw o kraju, skutkiem nowego podatku spirytu­
sowego, znalazło. Nastąpił obecnie taki zastój w 
handlu spirytusem, że w wieln gorzelniach nie 
podobna już dalej wódki pędzić, bo nie ma jej

![dsia zlewać — a kartofle domagają się przeróbki, 
•śii strata ich nie ma do reszty podciąć egzy­
stencji rolnika i tak już na ciężkie ciosy w roku 

tym wystawionego. Idzie więe o inny sposób ko- 
rsystnej przeróbki kartofli, których uprawa, w ta­
kim jak dotychczas zakresie, nie może być z ra­
cjonalnego systemu gospodarstwa wykluczoną. 
Pragnie temu poseł Polanowski przez zakładanie 
fabryk mączki kartoflanej zaradzić. Wniosek jego 
brami w całej rozciągłości jak następuje:

.Zważywssy, że wskutek zmiany podatku 
ryeasltowege od ekowity na podatek konsumcyj- 
ny, byt gorzelń rolniczych jest zachwiany;

zważywszy, że w razie utrzymania w ruchu 
wszystkieh gorzelń rolniczych, wskutek za ma­
łego kontyngentu, pozostanie znaczna ilość kar- 
tofli nie spożytkowaną z wieką szkodą dla ca­
łego rolnictw a;

zważywssy. że tylko fabryki mączki karto­
flanej (krochmalu) są w stanie zastąpić gorzel­
nie rolnicze oraz nadmiar kartofli spożytkować, 
podpisani stawiają wniosek:

Wysoki sejm uchwali:
1., Sejm przeznacza z funduszu krajowego 

przemysłowego 20.000 zł. jako subwencję dla 
mających powstać wzorowych czterech fabryk 
mączki kartoflanej.

2. Wydział krajowy postara się o zabezpie­
czani* zwrotu tych subwencyj, oraz oznaczy w 
któryeh miejscowościach mają być założone te 
fabryki, w porozumieniu w pierwszym rzędzie 
■ ek. towarzystwem gospodarczem galic. i z ko­
misją przemysłową.

W  sprawie gorlickiej
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 

■•mieszczenie;
„Z uwagi na bezimienną korespondencję z 

Gorlickiego, zamieszczoną w N. 241 Przeglądu, 
której tendencja zdaje się smierzać ku temu, 
•żeby wmówić w czytającą publiozność, iż jedna 
część obywatelstwa powiatu gorlickiego, prze- 
ciwna dziś rozwiązaniu Bady powiatowej w Gor­
licach, starała się ukryć fakt defraudacji, popeł­
nionej w tejże Badzie w r. 1888, druga zaś, zło­
żona ze zwolenników p. A. Skrzyńskiego, poło­
żyła zasługę wykrycia owej defraudacji i dziś 
•tała się aa to ofiarą politycznyoh niechęci —

upraszam Szanowną Redakcję o umieszczenie 
następującego, czysto przedmiotowego sprosto­
wania niektórych w rzeczonej korespondencji 
przytoczonych faktów.

1) Deficyt eostał odkryty dopiero po uciecz­
ce byłego wiceprezesa do Ameryki i w czasie, 
w którym ja n'~ byłem prezesem Bady powiato­
wej gorlickiej.

2) Nie było żadnych stron ani chcących u- 
kryć deficyt, ani takich, któreby takowy odkryły, 
gdyż dopiero przez fak t ucieczki kasjera wszyscy 
się o tern dowiedzieli.

S) P. Adam Skrzyński, zajmując się tą spra­
wą, chciał znaleść współwinnych nawet tam, 
gdzie ich wcale nie było, rzucając podejrzenia 
na osoby, używająca ogólnego szacunku, czemu 
się sprzeciwiłem.

4) Deficyt w funduszach Wydziału krajowe­
go i ubogich został w drodze subskrybeji przez 
większą część obywateli pokryty, w czem i p. 
Skrzyński brał udział. Stało się to za moją in i­
cjatywą, za co spotkało mnie kilkakrotnie u- 
znanie.

5) Sprawa deficytu, już przed kilku laty 
ukończona, niema żadnego związku z wyborami 
do sejmu i dziwić się prawdziwie wypada, dla­
czego teraz wywleczoną została.

6) Komitet powiatowy zawiązano z polece­
nia komitetu centralnego całkiem legalnie, a 
w komitecie tym p. Biechońsbi otrzymał 86 gło­
sów, p. Skrzyński 9 głosów. Resztę opisuje me- 
morjał nasz (niestety skonfiskowany) najdokła­
dniej.

7) Go do posady dróżnika, to takowa już 
w maja na posiedzeniu Wydziału utworzoną zo­
stała, co w protokole posiedzeń jest uwidocznio- 
nem. Mianowanie dróżnika nastąpiło w połowie 
czerwca br., a więc wcześniej niż złożenie 5 zł. 
przed komisją wyborczą.

Zresztą sprawa ta jest w c. k. prokuratorji, 
nie kwalifikuje się więc do polemiki.

8) Co do rozsyłania odezw agitacyjnych, 
nie wysyłał takowych Wydział powiatowy, tylko 
komitet przedwyborczy, co jest stanowczo stwier- 
dzonem.

9) Go do skarg na brak przedmiotowego 
załatwiania spraw w Wydziale powiatowym, to 
ni# mi o takowych nie jest wiadomem, jest to 
zresztą zarzut całkiem ogólnego znaczenie, a więc 
szczegółowo odpierać się nie da.

Władysław Płocki.
b. prezes Rady powiatowej.

Uroczysty alt nim  u p i ,
połąosony z wystawą prao uczniów i uczennic szksły 
dla artystycznego przemysłu przy miojskiem muzeum 
przemysłewem odbył się wozoraj w niedzielę o godz 
12. w południe w wielkiej sali rauszowej w obecno­
ści prezydenta miasta p. Mochnackiego, delegatów 
rady miejskiej pp. dra Roszkowskiego, Janowskiego, 
Stokowskiego, Dziedziekiego i Maohayskiego, inspek­
tora szkół ludowych p. Mieczysława Baranowskiego, 
wreszeie lioznej publiczności, złożono] przeważnie z pań. 
Przybyli także posłowie pp. Goldman, Michalski i 
Woig9l.

Wystawa prao uczniów i uczennic świadczyła 
bardzo pochlebnie a ciągłym rozwojn szkoły i o peł­
nej poświęcenia i prawdziwego znawstwa pracy kie­
rownika tej szkoły p. dyrektora Tsehirschnitza. Zo 
sprawozdania dyrekcji szkoły wyni i. ż« w rokH 
1888/9 liozba uczniów i uozennie wynosiła 245. Rę­
kodzielników nozęszezało 68, wychowanków zakładu 
głuchoniemych 27, nosniów szkół gimnazjalnyah i re­
alnych 15, bez wyraźnie obranego zawodu osób 6, 
słuohaozów wszechnicy i politechniki 2, nauezyeieli i 
praktykantów nauczycielskich 1, nauczycielek i prakty- 
kantek nauczycielskich 81, uozennie 56, zaś na na­
ukę haftów i koronek 89.

Uroczystość wozorajsza rozpoozęła się przemó­
wieniem dyrektora szkoły p. Tsohirsohnitza, który od 
czytał w końeu spis uczniów i uozennie, nagrodzo­
nych lub wyszczególnionych.

Na wniosek dyrekcji udzieliło namiestnictwo 
Malcherowi Michałowi, snycerzowi, za pilność, gorli­
wość i postęp pierwszą nagrodę rządową w kwooie 
50 zł., oraz Prokopowiozowi Teodorowi, stolarzowi, 
drngą nagrodę rządową w kwocie 50 zł. Z pośród 
Inoyeh uozniów i uozennie szkoły, w ostatnim roku 
celowali pilnością i zaminowaniem niżej wymienieni, 

•rzy zasłużyli na udzielone im nagrody, lub na pu­
bliczne wyszczególnianie.

Przyznano: nagrodę muzeum przemysłowego 
miejskiego w kwocie 30 zł. Stachowi Szozopanewi, 
ślusarzowi, nagrodę Izby handlowoj i przemysłowej 
lwewskiej w kwocie 80 zł. Mazurekowi Władysła­
wowi, snycerzowi; trzy nagrody gminy miasta Lwowa 
każda w kwooie 20 zł. Neugebauerowi Józefowi, sto­
larzowi, Tenezakowskiemu Emilowi, lakiernikowi, 1 
Pasternakowi Kazimierzowi, snycerzowi.

Na "  zo ególnienie publiczne zasłużyli: Wa- 
sylina Miehał, stolarz; Krnpski Julian, malarz deko­
racyjny; Bukowski Ludwik, rytownik; Góring Piotr, 
oezeń gimn.; Zabłooki Ignacy, litograf; Appel Leen, 
malarz szyldów; Brandys Józef, uczeń gimn.; Paulo 
Alojzy, lakiernik; Szajnok Tadeusz, uozeń gimn.; 
Matusiewicz Jan, kamieniarz ; Bieniedzki Jan ; Zado- 
roiny Grzegorz, malarz dekor.; Gródecki Józef, sto­
larz ; Kopaczek Ludwik, murarz; Kajdarowioz Kazi­
mierz, stolarz : Gubrynowiez Zdzisław, uczeń gimn.; 
Glas Adolf, lakiernik; Ross Adam, cieśla; Kośoiński 
Wojciech, stolarz ; Schleifer Bernard ; Dziubiński Ba­
zyli, stolarz; Choynaoki Bazyli, cukiernik; Mekitka 
Izydor, uczeń gimnazjalny; Kopeć Ludwik, rzeźbiarz ; 
Makoloudra Ludwik, rzeźbiarz.

Z uczennic zasłużyły na wyszczególnienie pu­
bliczne w pierwszym rzędzie panny: Aulioh Helena, 
Fuchsa Zofja, Kepeeka Marja, Mayerówna Stefania, 
Zdanowiozówna Michalina, Modzelewska Olga, Stobie­
cka Maria, Szydłowska Olga, Dzidowka Stefania, 
Zaleska AnttLina, Swiątkiewiazówna Paulina, Onysz­
kiewicz Marja, Łukowska Stanisława, Mikolasoh Lila, 
Lub Inger Zofia, Sokolska Olga, Lerayówna Marja, 
Czeineryńska Marji, Des Loges Kamila Augerówna 
Józefa, Sternaiówna Bolesława, Czaozkowska Teofila, 
Smutnówna Olga, Chmilewska Helena, Boraozkówna 
Henryka, Lisiewiozówna Marja, Markowska Helena, 
Klimowiozówna Zofia, Dziubińska Stefania, Aleksan­
drowicz Zofia.

Na odznaozenie zasłużyły panny: Tópferówna 
Józefa, Kraszewska Zofie, Pctryńska Helena, Anto- 
nowiozówna Ewelina, Chmilewska Marja, Hanikow- 
bka Michalina, Antcniewiezówna Adela, Piekarska 
Józefa, Łozińska Antonina, Bereźnioka Olga, Berna- 
ozek Julia, Podolko Augusta, Buraozyńska Józefa, 
Dydacka Jadwiga, Harasymowicz Irena, Sehayerówna 
Marja, Syroozyńska Zofia, Dydaoka Wanda, Krepiń- 
ska Jadwiga, Nakiel Julia, Viebig Marja, Matkow­
ska Helena, Piekarska Marja, Liśniewioz Wanda, 
Hanieweka Zofia, Godlewska Zofia, Szendrowioz 
Apolonia.

Na zakończenie po wręczeniu uezniom nagród, 
przemówił prezydent miasta p. Mo c h n a c k i  w te 
słowa: „Szanowne zgromadzenie! Rozwój i rozkwit 
naszej szkoły dla przemysłu artystycznego z każdym 
rekiem widoezne czyni postępy. Te przęśli >- okazy,

ta artystyczne wyręby, świadczą wymownie o talen­
cie, o pilnośei i pracowitości uczniów i uozennie, a 
oraz o gorliwości i poświęceniu całego grona nau­
czycielskiego. Cześó i dzięki wam za to zacne panie 
i panowie! Że los tej szkoły nie jeet mi obojętny, 
że tan zakład zawsze żyezliwą otaczam opieką i dbam
0 te, ażeby był lepiej pemieszozeny i ażeby się mógł 
należycie rozwinąć, tego najlepszym dowodem jest 
ta okoliczność, że przy źyosliwam poparciu ze strony 
p. namiestnika, za które nrsszyste składam podzię­
kowanie, moim to staraniom i moim zabiegom udułe 
się przyspieszyć otwarcia państwowej szkoły przemy­
słowej, której jednym z głównych oddziałów będzie 
ebeona szkoła artystyczna. Mam w Bogu nadzieję, 
że od dziś za dwa lata niniejcy akt uroczysty 
rozdania nagród obehodzió będziemy w własnym 
budynku, który niebawem wzniosie n  zostanie, dzię­
ki hojności 1 ofiarności galicyjski j kasy eszozę- 
dnośei (żywe oklaski), której się ia ts wieczDą 
wdzięeznośó należy. Obecnie nie pozostaje mi jak 
tylko raz jeazozs wynurzyć moją najżywszą podziękę 
szanownemu gronu nauozyoielakiemu, jakotoż uozniom
1 uezzennioom, za ieh gorliweśó i poświęoenie i za- 
ehęeió do dalszej wytrwałości i pracy. Na tom za­
mykam ten uroczysty akt".

Sejm krajowy.
Posiedzenie VI. a, 21. października 1889.

Początek o godzinie l l 1/* przed południem. 
Urlopy kilkudniowe otrzymali pp. Korytowsui, 
Piłat i Zoll, do końca sesji zaś minister Duna­
jewski.

Ukonstytuowała się komisja podatkowa, wy­
bierając przewodniczącym p. Hausnera, zastępcą 
Jędrzejowioza Edwarda, a sekret. Sawczaka.

Ńa wniosek p. Polanowskiego przekazany 
komisji gosp. kraj. wniosek p. Merunowicza o sub­
wencję na organizowanie spółek syst. Reiffeisena 
odebrano z tej komisji, a oddano b a n k o w e j  
do załatwienia. Z tej samej ko misji odebrano 
także petycję wdowy służącego (lublańskiego o 
zapomogę i odesłano do budżetowe;.

Z porządku dziennego spra* ozdanie Wydz. 
kraj. w przedmiocie spraw g ó r  u i c z y c h ,  przy­
dzielono komisji górniczej.

Następnie p. S t r u ś  z k i e w i c z  motywo­
wał wezwanie swoje do rządu o wzięciu we wła­
sny zarząd linii wschodnich kolei Kar. Ludwika. 
Wniosek ton opiewa:

Zważywszy, że linia Karola Ludwika, Lwów- 
Brody, Krasne-Podwołoczyeka-granica państwa, 
która jest przedmiotem osobnej koncesji z dnia 
15 maja 1867, od roku 1884 aż po dzień dzisiej­
szy, więc przeszło lat pięć z rzędu, więcej jak 
połowę samy gwarancyjnej ze skarbu państwa 
spotrzebowała, gdyż według dat budżetów pań­
stwowych z odnośnych lat dla linii tej, długości 
około 82 mil, przy rocznej gwarancji 50.000 zł. 
za milę wypłacono: w roku 1884. 850.000 zł. 
1885. 1,000.000 zł. 1886. 1,300.000 zł. 1887. 
1,300.000 zł. 1888.1,800.000 zł. 1889.1,260000 zł.;

zważywszy, że w takim wypadku, stoso­
wnie do brzmienia §. 4. ustawy z dnia 14 gru­
dnia 1887, Dz. u, p. 1. 112, przysłużą państwu 
prawo wzięcia takiej linii kolejowej we własny 
zarząd; zważywszy, że wiele względów tak kra­
jowych jak i państwowych ekonomicznej i finan­
sowej natury za tern przemawia, by c. k. Rząd 
z tego przysługującego mu prawa co do wymie­
nionych linij kolejowych zrobił użytek; S«jm ra­
czy uehwalić: Wzywa się Rząd, by co d* linii
c. k. uprz. kolei imienia arcyk. Karola Ludwika 
Lwów-Brody, Krasne-Podwołoczyska-granics pań­
stwa, zrobił użytek z przysługującego mn prawa 
z § 4. ustawy z enia 14. grudnia 1877. Dz. u.
p. 1. 112.

Wnioskodawca mniema, że dotychczasowe 
usiłowania sejmu, zdążające do upaństwowienia 
tej kolei, były *Schlag ins Wasser“. Mimo in- 
strukcyj Koła polskiego, rząd przewleka kroki 
stanowcze wśród rozmaitych wąpliwości, a na­
wet pozwalając na zawieranie kontraktów pomię­
dzy koleją państwową a koleją Karola L dwika, 
niweczy naturalne warunki konkurencji. W  ogóle 
nie doznajemy w tej mierze zbytnej przychylno­
ści ze strony rządu pod względem taryfowym. 
Kolej lwowsko-czerniowiecką, daleko lepiej admi­
nistrowaną i przychylniej dla stosunków krajo­
wych usposobioną, wzięto już pod zarząd rządo­
wy na wniosek Herbsta. Przy ustaleniu statutu 
dla kolei państwowych stawiano najwyżej wzgląd 
na bezpieczeństwo państwa. Z tego powodu posu­
nięto się nawet tak dalece, że na kolei państwo­
wej naczelnikowi stacji nie wolno z budnikiem 
się porozumieć po polsku, a tymczasem na kolei 
arc. Karola Ludw. wolno prowadzić gospodarkę 
przeciwną polityce taryfowej i handlowej mini­
sterstwa. Mówca sądzi, że także ze stanowiska 
rachunkowo-finansowego sprawa upaństwowienia 
tej kolei nie nastręczy trudności, owszem przy­
niesie korzyści.

Wniosek p. Struszkiewicza odesłano do ko­
misji administracyjnej.

Z kolei p. G r o s s  uzasadniał wniosek swój 
dotyczący opodatkowania gorzelń, który opiewa:

Ze względu, iż organa skarbowe przepisy 
wykonawcze ustawy o opodatkowaniu gorzelń 
z d. 20. czerwca 1888 dz. u. p. n. 95 mylnie 
tłumaczą i w sposób tak niewłaściwy zastoso- 
wnją, iż przez to producenci okowity, właściciele 
rafineryj i składów wolnych na liezne szykany 
i znaczne straty są narażani: sejm wzywa rząd, 
aby raczył: 1) zwołać ankietę, złożoną z osób 
przemysłem gorzelnianym się zajmujących i na 
podstawie uczynionych przez nią wniosków zmo­
dyfikował wydane dotąd przepisy wykonawcze;
2) aby dla podniesienia zbytu okowity usunął 
przeszkody, któryeh istniejące w Galicji rafi- 
nerje i składy wolne okowity wskutek niewła­
ściwego zastosowania istniejących przepisów do­
znają ; 3) aby zniósł premie dla donosicieli usta­
nowione i w drodze właściwej zarządził, aby 
wszelkie przestępstwa przeciw ustawie o opo­
datkowaniu gorzelń orzeczeniu sądów zwykłych 
podlegały.

Wnioskodawca wykazał, że przepisy tera­
źniejsze są w najwyższym stopniu niejasne i by­
wają rozmaicie według upodobania indywidualne­
go tłumaczone i zastosowywane. Właściciele go­
rzelń są có chwila narażeni na bardzo znaczne 
wydatki w urządzaniu gorzelń, przyczem wszyst­
ko kieruje się tak, aby tylko właściciel gorzelni 
był ukarany. Przyczynia się do tego instytucja 
premji denuncjatorskiej, która nie istnieje n a w e t 
w Prusiech, choć tam ks. Bismark jak wiadomo, 
zwykł brać pieniądze, gdzie tylko je znajdzie. 
Wreszcie sądownictwo skarbowe spoczywa w“rę­
ku przeważnie fiskalistów, orzekających podług 
kodeksu, od lat 50 nie rewidowanego, i będące­
go anachronizmem. W kazawszy to mówca do­
maga się także rewizji przepisów kontyngen­
towych.

Wniosek odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego.

Z porządku dziennego p. Ź a r d e c k i  kilku 
słowy zalecił swój wniosek o zniesieniu opłaty 
woźnych za doręczanie pism sądowych, poczem 
analogiczny wniosek popierał p. T e l i s z e w s k i ,  
dowodząc, że opłata 17ya ct. pobierana dotychczas 
za doręczenie, w samych tylko sprawach spor­
nych (biorąc za podstawę daty statystyczne z r. 
1885) wynosi rocznie 193.090, w sprawach spad­
kowych 180.000, w sprawach drobiazgowych
52.000, ogółem blisko 400.000 zł.

Dochód ten nio wpływa do skarbu, ale znaj­
duje się w administracji lokalnej i służy na po­
krycie niedoborów administracyjnych w poszcze­
gólnych sądach. Sędziowie opłacają z niego na­
jemnych posługaczy, a nawet pisarzy dziennych. 
Tymczasem ludność szukająca prawa i sprawie­
dliwości, nie powinna być pociąganą do takich 
kosztów. Woźni powinni być tak honorowani, 
aby nie potrzebowali być osobno i dodatkowo 
wynagradzani za swoją fatygę. Używanie wspo­
mnianej opłaty na wynajem posłańców i ni> opę­
dzanie kosztów kancelaryjnych jest nawet sprze­
czne z przepisami.

Oba wnioski przekazano komisji prawniczej.
Następywało z porządku dsieanego s p r a ­

w o z d a n i e  w y b o r ó w  p o s e l s k i c h ,  a 
mianowicie wyborn p. Skrzyńskiego w Gorlicach, 
zaprotestowanego silnie przez liczne grono wy­
borców tamtejszych. W sprawie tej wysłany do 
Gorlic radca namiestnictwa hr. Łoś dopiero 
onegdaj powrócił. Z powodu niepodobieństwa, 
aby można w tak krótkim czasie przestudjować 
akta, p. Romańczuk wniósł odroczenie tej sprawy 
do jednego z najbliższych posiedzeń. Poparli go 
pp. St. hr. Badeni i Romańczuk, który nadto 
żądał drukowania tego rodzaju sprawozdań we­
ryfikacyjnych,

P. M ę c i ń s k i oświadczył imieniem zna­
czniejszego grona posłów, że się nie sprzeciwia. 
Tak samo sprawozdawca Pietruski, który jednak 
wniosek Romańczuka co do drukowania uważa 
za odrębny i samoistny do regulaminowego trak­
towania.

Sprawę o d r o c z o n o .
Imieniem komisji bankowej przedstawił p. 

A b r a h a m o w i c z  wnioski do zmiany niektó­
rych §§. statutu banku krajowego co do g w a ­
r a n c j i  krajowej dla emisji 5 milionów obli- 
gacyj komunalnych.

Zmiana ta była już z. r. uchwaloną. Wy­
dział krajowy wyprawił ją  natychmiast do na­
miestnictwa, ale dopiero za 11 miesięcy nadeszła 
z Wiednia odmowa sankcji, ponieważ gwarancja 
wspomniana była określoną tylko „na teraz".

Komisja przedkłada więc teraz zmianę sto­
sownie do wymagań rządu.

P. K o z i e b r o d z k i  Wład. wytknął prze­
włokę w traktowaniu tej sprawy ważnej dla wielu 
interesantów.

Pp. C h r z a n o w s k i  i Go  r a j s k i  obja­
śnili, że ani Wydział kraj. ani dyrekcja banku 
nie winna.

P, K o z i e b r o d z k i  skonstatował tylko, 
że winien rząd.

Zmiany proponowane w statucie bankowym 
uchwalono bez rozprawy z małą poprawką p. 
Koziebrodzkiego Wład.

Bez dyskusji na wniosek komisji petycyjnej 
(ref. Merunowiez) uchwalono wstawić do budż. 
krajowego 1.052 złr. 48 ct., jako koszta leczenia 
ubogich chorych w szpitalu pow. Żywieckim, — 
a petycję Tom. Rymanowskiego z Niska o opust 
70 złr. kosztów leczenia jego syna odesłano Wy­
działowi kraj. do możliwego uwzględnienia.

Po wyczerpania porządku dziennego na in­
terpelację posła M ę c i ń s k i e g o ,  jakie prze­
szkody zachodzą przeciwko sankcjonowaniu ase­
kuracyjne ustawy o p r z y m u s o w e j  a s e k u ­
r a c j i ,  odpowiedział komisarz rządowy, że rząd 
zajęty jest studjowaniem kwestji przymusu ze­
szłorocznej, i odmowę sankcji wzmianko^ aej 
ustawy połączy z motywami i wskazówkami, któ 
re posłużą sejmowi do ułożenia odpowiedniego 
projektu.

Odczytano wreszcie wniosek p. Teliszew- 
skiego z wezwaniem do rządu, aby w ustawie 
gminnej i w sejmowej ordynacji wyborczej przy­
wrócił należyte, zgodne z duchem państwowej usta­
wy gminnej, tłumaczenie i zastosowanie pojęcia 
„Gemeinde Vorstand“ w znaczeniu „Zwierzchność 
gminna", a nie naozelnik gminy* (Gemeinden 
Yorsteher).

Koniec posiedzenia o godz. 2. z południa. 
Następne we ś r o d ę  (Se. paźdz.).
mm

na i 9]SGowa i
Lwów dnia 21. października.

* M ianow ania. Z Czernitwiao donoszą, że na 
miejaee ś. p. Ant. Keęehmanna mianowany referen­
tem dyrekcji propinseyjnej p. Rottenburg, którego za­
razem atabilizowano w eharakterza starosty. Sekre­
tarz rządn kraj. p. Tabera przeniesiony został do 
Radewiee na kierownika tamtejszego starostwa, a se­
kretarza rządu p. Barleon przydzielono do dyrekoji 
propinaeyjnej.

* H rab in a  E lżb ie ta  Po toeka przejechała o- 
negdaj wieczór przez Kraków, jadąc z Łańcuta do 
Paryża dla zwidzenia WYztawy. Ztamtąd uda się na 
wiaś do krewnyoh, któryoh ma we Franoji, a Bastę- 
pnie przybędzie do Lwowa, gdzie hr. Romanowie Po- 
toeoy przepędzą św ięta.

* K rakow ski g łów no-kom enderu jący  feld- 
marzzałek porucznik Krieghammer objeżdża od tygo­
dnia główne stacje wojskowe na Morawie i Szląskn 
między Ołomuńcem a Cieszynem, obecnie podlegająoe 
komendzie korpusu krakowskiego. Jenerał Kriegham­
mer wraoa de Krakowa w dniu 28. bm. i zamieszka 
w gmaoh komendy korpusowej.

* D yrek to rem  Spółki handlowo - rolniczej w 
Stanisławowie wybranym został na ostatniem walnem 
zgromadzenia p. Aleksander Czołowski.

* Z U niw ersy te tu . P. Maroeli Deboszyńskh 
rodem z Sambora w Galicji, otrzymał na uniwersy­
tecie Jagielońskim stopień doktora praw.

* P. Leopold Jan ikow sk i, znany ze swych 
podróży po Afryos, jak dontei K ur Warsz., w po­
wrocie z Afryki znajduje się jnż w Lirerpoolu i wy­
słał 12 pak zbiorów swoioh dla muzeum, a prócz 
tego wiezie cztery małpy i papugi dla warszawskiego
zwierzyńca.

* Konfiskata. Wczorajszy numer Szczuika skon­
fiskowany został za illustraoję p. t. „Mikado.“

* ® arm ii. Feldmarszałek porucznik Józef br. 
Wańka dyrektor geografioznego instytutu w Wiedniu 
przeniesiony został w stan spoczynku a na jego miej- 
go miejsee zamianowany został jenerał Emil Arbter, 
kemendat 48 brygady piaohoty. Brygadjerami zamia­
nowani zostali pnłkownioy i komendanci pułków 
Oskar Halecki z 46 pp. przy 70 brygadzie 1 Rudolf 
Friesz z 45 pp. przy 57 brygadzie. Komendantami 
pułków mianowani zostali pnłkownioy Józef Hora z 
54 pp. przy 58 pp. Ludwik Wisnsr z 80 pp. przy 
15 pp. i Maksymilian SehSnlin s 91 pp. przy 57

pp. Pułkownik Maksymilian Berka przeniesiony zo 
stał z 15 pp. do 80 pp. Lskarz sztabowy dr. Adolf 
Spanyol z garn. szpit. w Krakowie przeniesiony zo­
stał w stały stan spoczynku. Zastępcą lekarza asy­
stenta został dr. Chaskel Lsst z garn. szpit. ws 
Wiedniu, przeniesiony de g n. szpit. we Lwowie. 
Przydzielani zostali porucznicy Robert Bsnmetter z 22 
ciężkiej baterji do intendantury 11 kerpusn i Edmund 
Brunswik-Kerempa z 62 pp. do 10 ksrpnsu. Kapi­
tan Aleksander Ziembieki ze sztabu inżynierji prze­
niesiony został z Dolnej Tnzli do dyrekoji inżynierji 
w Krakowie. Porucznik Edward Smidowio* przenie­
siony został z 18 pp. do 15 pp. a Józef Gelber z 15 
pp. do 13 pp. Oficjał raohuakowy August Zah s 4 
dywzji piechoty przeniesiony został do intendantnry 
10 korpusu a oficjał raehunkowy Matjasz Mlinac z 
intendantury 10 korpusu do 4 dywizji pieehety. 
Dłuższy urlop otrzymał porucznik 15 pp. Jan Po- 
spiaohil. W stan stałege spoazynku przeniesieni zo­
stali : kapitan 12 pp. Andrzej Kiliau i peruozu.k 
Józef Dobrzański z prewiantury. Z armii wystąpić 
pozwolono kapelanowi ewangieliokismn w ressrwis 
Oskarowi Rumpowi w Radoweach.

* Z życia  tow arzyskiego. W sobotę odbył 
się w kościele Marji Magdaleny ślub p. Eugeniusza 
Swobody, praktykanta konceptowego namiestniotw
z panną Antoniną SehifFnerówną, córką radcy dworu 
i dyrektora peozt i telegrafów p. ŚohifFnera.

Ślub p. Edmunda Stromengera s panną Heleną 
Geyerówną, córką Gnstawa Geyra, inspektora kalał 
państwowych, odbędzie się we Lwowie 22. bm. o g. 
7 wieozerem w kościele Bernardynów.

W Krakowlo odbył się ślnb p. Franciszka Lubań' 
akiego kupea i obywatela m. Krakowa, z panną An­
ną Marją Skrzyńską, córką urzędnika pocztowego.

D. 26. października b. r, o godzinie 7 wieczo­
rem odbędzie aię w Stanisławowie ślub p. Stanisła­
wa Horeszkiewicza dyrektora fabryki machin z Ottynji 
z panną Eugenią Uryzzówną, aórką profesor* gimna­
zjalnego.

t  Sp. prof. d r . fil. J a n  R ym arkiew lez, b. 
wyższy nauczyciel przy gimnazjum św, Marji Magda­
leny w Peznnnlu. Na biednej wielkopolskiej ziemi 
przybywa znów jedna więcej mogiła, która pokryje 
zwłoki jednego z najzacniejszych i wielee zaałużenege 
społeczeństwu naszemu obywatela.

W  piątek o godzinie 5 pe południu rozeazła 
aię po Poznaniu wiadomość, ii po długioh cierpie­
niach zmarł tam śp. Jan Rymarkiewioz. Wiadomość 
ta wywołała głęboki żal w osłem mieście i wywoła 
ona również serdeozny żal w eeroaoh wszystkieh 
rodaków.

I słusznie — śp. Jan Rymarkiewioz bowiem 
przez cały swój żywot składał nieustająca dowody w 
trndaeh i prasy swego prsywiązania do ojotysny. Ży­
wot to bardzo pouozająey dla wszystkich. S. p. Jan 
w r. 1881 wziął udział w walce narodowej przeti w 
Rosji, następnie długie lata pracował jako uauozysiel 
w peznańskiem gimnazjum, a praca ta uznaną nawet 
została przez władze azkelne, które wynagrodziły go 
zaszozytnym tytułem profesora; pod koniec swoga 
nauczycielstwa mianowicie w r. 1871, zastępował 
długi ezas dyrektora gimnazjom.

Obok tego wydał wiele oanayeh rozpraw doty­
czących literatury i języka naszego, i prasował także 
jakiś szas na polu dziennikarskiem, to jezt w Gaze­
cie W. Ks. Poznańskiego, nadto przez długie lata 
należał de dyrekoji „Pomoey naukowej imienia Mar­
cinkowskiego" a ed lat kilkunastu Towarzystwu te­
mu przewodniczył, wreazeie przez kilka lat był pre­
zesem b. towarzystwa oświaty Indowej, a na wzzyet- 
kieh tyeh stanowiskach był bardze gorliwym praco­
wnikiem. Cześó jego pamięci I

* Zm arli. W Kazimierzu w j.w. Słupeckim, 
(w Pozna! kiem), zmarł ka. kanonik Florjan YTillant, 
proboszos kazimierski, w 82 roku żyoia a w 57 re 
ku kapłaństwa.

W Warszawie zmarli: Miehał Feraneowiez, 
artysta malarz, którego praoa ed lat kilku atale po­
mieszczały warszawskie wystawy artystyczne. Pc 
ukońożbniu szkoły rysunkowej w Warszawie, młody 
adept aztuki kaztałołł się w Monaohjum i Paryżu, 
pracując przeważnie w kierunku rodzajowym oraz 
malując z zamiłowaniem typy włościan. Ostatnie dwa 
nadeałano do salonu Krywułta płótna, wyebrażające 
„Mołodyoę" i Hueułkę*. świadczyły o postępie arty­
sty. — Zdzisław Okęoki, obywatol ziemski, zmarł 
w 47 r żyoia.

Kwiryn Cholewiński, właściciel majątku Babieć, 
zmarł nagle onegdaj.

* Z resu rsy  u rzędn iczej. Szereg zabaw re- 
anrey, rozpocznie zabawa towarzyska i  tańcami, któ­
ra się odbędzie w lokalnośoiaoh resursy 26. paździer­
nika br. Lista otwarta.

* Z Izb y  sądowej. Z więzienia wypuszczono 
wozoraj na woluą stopę p. Franka, wapółprąeownika 
Kurjera Lwowskiego, tudzież p. Pawlika i p. Sko- 
rodyńskiego, fankcjonarjnaza „Proświty", którzy po- 
wetają pod zarzotem §. 65 e (zbrodni zakłócenia 
spokojnośei publicznej). Piętnastoletnią pannę Marję 
Degen wypnzzozono całkiem na wolność, zastanawia­
jąc eo do- niej śledztwo. Sergiusza i Natalię Degen 
(starszą), narzeozoną Ukraińoa Arabażyna, postano­
wiono wypuśoió za kauoją. Zatrzymano tylko w wię­
zieniu jeszeze pp. Kistjakowskiego i Marazyńskiego, 
akademików kijowskich z tej eamej sprawy.

Ścigany listami geńczemi w sprawie Wy­
słoucha p. Józef Górtyeki, aplikant Wydziału krajo­
wego, zgłosił się sam temi dniami prze* adwokata 
dr. Jskielesa do dyspozycji sądu kryminalnego. Try­
bunał uchwalił pozostawić go na wolnej stopie za 
kanoją.

* Nowy gm ach pocztow y poświęoił wozoraj 
k s . Józef Sylwester, proboszcz kościoła św. Marji 
Magdaleny. Z dniem dzisiejszym rozpoozyna się w no­
wym gmaehu urzędowanie dvrekeji poozt. Urząd 
peoztowy przenosi się w tyeh dniaou do nowego bu­
dynku.

* Sam obójstwo akadem ika. Marjan Łopuszań­
ski słuchacz 8 roku praw, liczący lat 20, rodem ze 
Sambora, syn tamtojazage dyrektora urzędów pomo- 
cniozyab, odebrał sobie w sobotę o godz. 478 popo­
łudniu życie wystrzałem z rewolweru. Śmierć nastą­
piła natychmiast, strzał skierowany był w pierś. Nie­
szczęśliwy młodzieniec odznaczał się niezwykłemł 
zdolnościami. Pozostawił on kilka listów de rodz.uy, 
kolegów i do profesora uniwersytetu, dr. Abrahama. 
Powodem rozpaczliwego ezynu było silne rezdraż- 
nienie nerwowe. Właśnie dziś miał on zdawać 
pierwszy egzamin państwowy. Zmarły mieszkał przy 
ulicy Akademickiej 1 8, wraz z jednym ze swoich 
kolegów. Zwłoki odstawiono do głównego szpital

D yrekcja  p o lic ji we Lwewie przysłała de 
magiatratu znaleziono w gmaebu tutejszej dyrekoji 
peozt i telegrafów przy ulioy SykatuBkiej kwotę 57 
złr. po którą dotyohezaa nikt się nie zgłosił. W oclu 
odebrania tej kwoty zeohoą się zgłosić interesowane 
atreny w przeciąga dni 14 w I. departamencie ma­
gistratu w godzinach urzędewyeh i udowodnić swojo 
prawo własności.

* N adużyw anie ty tu łu  lekarza. Krakowski 
Przegląd lekarski donoai: „Niejaki p. Czesław 
Ozyński, nauczyciel języka francuskiego, który po­
przednio ogłosił broszurę 0 hypnotyzmie i podobno 
zajmował się hypnotyzowaniem, uzyskawszy dyplom 
honorowy doktora medyoyny w Rzymie, ogłosił w
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Czasie, że przeniósł swoją „kanaelarję* na 
Flerjańeką i zawiadomił „swoich zwolenników," któ­
rzy żądali „wróżb" e swojej przyszłośei i badań o 
stanie zdrowia, żs „wróżyć* im nie będzie, „jeno 
rozpoznawać to, o oo im chodzi.* Ogłoszenie to pod­
pisał swojem imieniem i nazwiskiem, mianująca się 
„Dr. med.“ Autora tego oryginalnego ogłoszenia za­
wezwał natychmiast fizyk miejski dr. Buszek za po­
średnictwem pelicji I zwrócił mu uwagę, że widział­
by się zmuszonym przesłać rzecz na drogę kano- 
sądową, gdyby nie przestał nadużywać tytsłu, do 
którego nie ma prawa, i nie zaniechał pedohnyoh 
ogłoszeń. Rzecz jednak godna zastanowienia, ie pod 
koniec XIX. wieku w stolicy zjednoozonyeh Włoch 
jakaś „Beale academia di tntdicina“ nie waha się 
nadawać ludziom nieznanym, nie mającym kwalifika­
cji, dyplom doktorski medycyny I*

* Zgrom adzenie tygodniow e Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę 28. bm o 
godz. 6tej wieczorem w lokalu Towarzystwa. (Rynek 
80 I. piętro.)

Na porządku dziennym: 1. Wykład p. Tuszyń 
skiego ,0  zaopatrzeniu miasta Krakowa w wodę.*

* W  b iu rze ko le i K aro la  lu d w ik a  w hote­
lu Georga zmieniono godziny urzędowe, i obeenie 
biuro to otwartom będzie codziennie od godziny 9—1 
w pgłudnie i od godsiny 3—7 wieozorem.

* Egzam in* klauzurow e i  ustne w krakow­
skiej komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na na­
uczycieli w gimnazjach i szkołach realnych, rezpo- 
ezną się 21. listopada br.

* Z B ady  szkolnej k rajow ej. Przeniesiono 
Eugenię Basissewskę i Emilią Burzycką, nauez. 
szkoły lud. w Wojniczu i Jakóba Kehiałkiewicza, 
nauez. szkoły lud. męsk. w Tarnowie, w stały stan 
■poozynku. Przeznaczono dr. Ignacego Petelenza dyr. 
gimn. w Samborze, na członka tamtejszej o. k. Ra­
dy szk. ekręg. Poruszono naukę rysunków w s»m. 
naucz, żeńsk. we Lwowie, Władysławie Gostyńskiej. 
Udóielono 15 nauozyelelom, biorącym udział w pię­
ciomiesięcznym kursie rysunków w szkole przemy­
słowej w Krakowie, urlopu od 15. października br. 
począwszy. Zezwolono prof. szkoły realnej we Lwo­
wie, Józefowi Soleskiemu, ebjąó dyrekeję miejskiej 
szkoły przemysłowo-handlowej. Przeniesione supleita 
Szczepana Królikowskiego, z Jarosławia de U. gimn. 
we Lwowis. Peruozono Augustowi Breszniewskiemu 
naukę języka fraueuskiego w szkole realnej i w gi 
mnszjum w Stanisławowie. Zamianowane ks. Jakóba 
Szurleja, gCmoonikiem katechety w gimnazjum rze- 
szowskiem. Poruozone Onufremu Geniowowi naukę 
stenografii w szkole realuej i w gimn. św. Jaska w 
Krakowie, a Józefowi Grfinbergowi naukę kaligrafii 
w gimn. w Stanisławowie.

* W  k rakow skich  szko łach  ludow ych miej­
skich liezbs uczęszczających dziesi przekreezyła 5.000 
w bieżącym roku szkolnym. Liozba ta nigdy jsszsze 
tak wysoką nie była. Liczą* na klasy, Jest w tym 
reku więcej tam dzieei, o dwie klasy dziewcząt i je­
dną klasę chłopców. Rada szkslna okręgowa ma 
wielki kłopot z powodu braku sal na pomieszczenie 
liezby dzieei i nad sprawą tą obradować będzie na 
najbliższem posiedzeniu.

* U bezpieczenie robo tn ików . Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało ped dniem 8. b. m. re-

f skrypt de polityoznyeh władz krajewyeh i instytuoyj 
ubezpieczeń robotników w wypadkach nieszczęśliwych. 
Pisme ministerjalne zawiera wskazówki co de docho­
dzeń o wypadkach i przepisy o tabolaoh dla rent. 
Ped względem sposobu zestawiania relaeyj dochodzeń, 

ile nie zachodzą kwestje polioyjno-sanitarae lub 
ądowó-karne, rozróżniane byó mają wypadki, w któ- 
eb przewidziane byó może trwałe i przemijające 

boiążenie instytuoji ubezpieozeń. Do pierwszych wy­
padków zaliczone są takis, których następstwem mo­
że byó śmierć lub tylke częściowa nieudolność do 
zarobkowania. Ponieważ w wypadkach, gdzie idzie 
o trwałe obciążenie zakładu, wymaganą jest wielka 
ścisłość w dochodzeniu, peiądanem zatem jest, by je 
przedsiębrały organa polityezne pierwszej instanoji 
na miejscu wypadku. Gdy natomiast idzie o termin 
nie dłużssy w niemożności zarobkowania, jak cztero­
tygodniowy, wystarczą dochodzenia władz gminnych 
We wszystkich wypadkaeh jednak nakazany jest 
pospiech.

* P rz ep isy  oo do przymusowego noszenia uni­
formów przez urzędników podczas pełnienia służby, 
mają byó również zastosowane do urzędników auto- 
nemjeznyoh miast rządząeyoh się własnym statutem, 
n urzędujących w zastępstwie starostw w tak na­
zwanym poruozonym zakresie.

* Z ak ład  herbac iany  dla biednych przy ulicy 
Sobieskiego 1. 22 otworzony zostanie 22. bm. W za-

y kładzie tym etwartym oodziennie od 7. rano de 9. 
Ł wieezór, rozdaje się szklankę herbaty i cukrem i wię- 
[ kszą bułkę po jednym cencie.

* O próżnione stypend jum  300 zł. z fundacji 
► Bozalji i Karola Słapów, przeznaczone dla młodzień-

eów, urodzonych w Wadowioaoh z rodziny mieszozań

Iskiej, rk. obrządku, uczęszczających do wyższej szko­
ły przemysłowej w Krakowie. Spokrewnieni z rodziną

t Słapów mają pierwszeństwo. Podawać do 15. listopa­
da br. de Wydziału krajowego.

* K onkurs. Wskutek dozwolonego powiększenia 
i sił w prokuratorji skarbu — rozpisany sostał pod d. 
1 12. października r. b. konkurs na 1 posadę radoy, 

2 posady sekretarzy, 5 posad adjunktów i 6 posad 
koneepistów, oraz 2 posady oficjalistów i 3 posady 
kancelistów. Termin konkursem oznaczony, upływa 

,, za 4 tygodnie.
* Szalbieroze rek lam y . Na wniosek najwyż­

szej rady zdrowia, postanowił austr. minister spra­
wiedliwości woielić de nowego kodeksu karnego prze­
pisy, zmierzająoe do zwalozenia szalbierezej reklamy 
nisktiryeh lekarzy i uniwersalnych środków le- 
ozniozyeh.

* Noszenie b ro n i palnej ma uledz utrudnie­
niem. Na wniosek jednego z kedyfikatorów rządo­
wych małoletni będą mogli tylko w towarzystwie ro­
dziców uczęszczać na polowania.

* Fałszyw e 5-rublow e pap ierk i. Byssh. 
Wiestn. donosi, że opróez fałssywych 25-rublowyeh 
bankooetli, pojawiły się już w obiega fałszywe 5-ru­
blowe papierki nowego stempla. Falsyfikaty sklejane 
z dwóch kawałków zwykłego papieru, pomiędzy któ- 
remi poprzewlekano Jedwabne nitki; znaki wedne 
podrobiono oliwą. W ogóle falsyfikaty przy bliższem 
obejrzeniu przedstawiają wiele niedokładności i łatwo 
mogą byó od prawdziwyoh odróżnione. Pomiędzy in­
nemi na pierwszej stronie w wyrazie „Gosndarstwien- 
nyj*, eiei około linii G. nie ma linii konturowej, 
niektóre litery w tekście są nierówne itp.

* O podatkow anie dzienników  zag ran i­
czn y ch . W ar Stawski Dnietonik biorąc na uwagę 
znaozne ^rozpowszechnienie dzienników zagranicznych, 
których prenumerata w Warszawie wraz z innemi 
miastami Królestwa Polskiego dosięga liozby 2.800 
egzemplarzy, stawia projekt obłożenia pism zagrani­
cznych opłatą w stosunku 1 kopiejki od arkusza druku.

* Spadki. Komisarze cyrkułowi i naczelnik wy­
działu śledczego w Warszawie, otrzymali poleoenle 
wyszukania spadkobierców Kajetana Bożydara Podho- 
rodeńskiago. — Prokuraterja w Warszawie ogłasza 
e wakującym spadku po Aleksandrze Sztumerowej 
zm. w r. 1886.

* M ałżeństw a zesłańców . W ros. ministerjum i 
spraw wewnętrznych poruszono kwestję pozwolenia na 
wstępowanie w związki małżeńskie przestępoom, ze­
słanym na wyspę Sachalin, jeśli rodzina nie podąży 
za skazanym 1 bez formalnego rezwiązania poprze­
dniego ślubu. Środek teu ma na celu widoki kolo- 
nizacyjne.

* Na posterunku . Przed kilku dniami zmarł 
nagle we Wiedniu na atak sercowy Wojciech Petri- 
eewioz kapitan 12. pp. 6. kompaji, która odbywała 
wartę w burgu. Śmierć zaskoczyła kapitana ubranego 
w pełny mundur w izbie służbowej. Nieszozęśliwieo 
miał właśnie wejść w związki małżeńskie.

* S tan  pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 21. października:

W ubiegłych dwó, h dobach, licząo od 12. god. 
w pułudnie dnia 19. bm. mieliśmy wiatr przeważnie 
południowy, stan nieba zmienny, a powietrze wil­
gotne (82% wilg. względ.)

Średnia temperatura doby pierwszej była 8-3a., 
drugiej 11,7°C; nąjwyższa 154 C w niedzielę popo­
łudniu, najniższa -f- 6'26 C w nocy z soboty na nie­
dzielę.

W obu dobaoh padał deszez niewielki.
Zniżka be,rometryozna 785—740 mm. znajdo­

wała się wlrlandji; zwyżka 770—765 w półnooznej 
Rosji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 755 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 21. października:

Wiatr silniejszy nieco przeważnie z południowej 
strony, średnia temperatura doby około 110° O, 
niebo przeważnie zachmurzone, lecz ohwilami się wy­
pogodzi , a powietrze wilgotne (około 85%  wilg. 
wzgl.), deszoz.

* J u tr#  j, d. 22. października: św. Korduli P. 
— św. Jewławpia.

— K ró l P o rtu g a lsk i L udw ik  I .  zmarł 19.
bm. o godz. 11 przed południem po długiej ehorobio 
w 52 r. życiu w Oases.es, małej miejscowości poło­
żonej w pobliżu Lizbony nad wybrzeżem morskiem.

Ludwik I. panował od r. 1861, jako następca 
Don Pedra V. Za jego panowania dokonano wielu 
ważnych reform, Jako t s : zniesienia kary śmierei, 
wszystkich majoratów i monopolu tytoniowego, ogło­
szono nowy kodeks cywilny i zaprowadzono nowy po­
dział administracyjny całego kraju.

Ludwik I. urodził się 1838 r., zaślubił 1862 
r. królowę Marję Pię, aórkę Wiktora Emanuela. Je­
go następca 1 syn, Don Garlos I. (Karol Ferdynand 
książę Braganzy) liezy obeenie 26 lat. Dotychczas 
był on pułkownikiem kawalerji portugalskiej i kapi­
tanem fregaty. D. 22. maja 1888 zaślubił on Amalię, 
córkę księcia Paryża. Obecny następca tronu Ludwik 
Filip, książę Bzira urodził się 21. marca 1887. Król 
Don Carlos zasiadał w senacie portugalskim a w r. 
1887 podczas wyjazdu króla Ludwika za granicę, 
piastował godność wicekróla. Książę Amodeusz Aosta, 
szwagier zmarłego króla i księżna Aosta wyjechali 
z Moazy na pogrzeb króla portugalskiego. Wczoraj 
20. bm. przybyli do Genuy, zkąd okrętem udali się 
do Lizbony. Młodszy syn zmarłego króla, Alfons 
Henryk urodził się w r. 1865.

Król Ludwik był prezesem akademii umiejętno­
ści w Lizbonie i oddawał się z zamiłowaniem lite­
raturze. Przełożył on dziełu Szekspira na język por­
tugalski. Napisał takie wiele oryginalnych dzieł a 
jako malarz-akwarelista zajmował wybitne stanowisko.

W ostatnich latach swego życia pracował Lu­
dwik I. wiele w sprawie rokowań oo do terytorjum 
Congo i w kwestji uregulowania tej sprawy objawił 
on wiele zmysłu dyplomatycznego. Król Ludwik I. 
bawił w r. 1888 w Isslu, gdzie był gościom cesarza 
Franciszka Józefa i wówczas zamianowany został wła­
ścicielem 5 p. piechoty.

Wszystkie pisma europejskie poświęcają zmar­
łemu królowi bardzo sympatyczne nekrologi. Był on 
protektorem sztuki i umiejętności, dobrym, szlache­
tnym człowiekiem i uosobioną skromnością. Oby no­
wy król Don Garlos był do niego podobnym!

— P o łk n ię te  d ług i. Na Węgrzeoh w Maros- 
Yasarhely do zarządu hypoteeznego przyszła Julianna 
Gyórffy, a gdy rozwarto księgę długów, nagle wyr­
wała kartkę, na które] uwiecznione były jej wierzy, 
telnośoi i połknęła ją. Gdyby w ten sposób można 
było umarzać długi, niejedno, do najwykwiniejszoj 
kuehni przyzwyozajone podniebienie z ogromnym ape­
tytem pochłaniałoby kartki ksiąg hypotseznyob.

— Na uroczystości weselne do Aten przybę­
dzie 29 ?sób z rodzin książęcych. Dziś pojawił się 
dekret królewski mianujący oficerów, którzy przy kró- 
laoh i książętaoh pełnić będą służbę. W tym celu 
ściągnięto z całej Grecji wyższych oficerów. Parad 
wojskowych nie będzie, gdyż w Atenach i okolicy 
jest zaledwie 3500 żołnierzy. Pierwszą damą hono­
rową przyszłej następczyni tronu zamianowaną zosta­
ła córka bankiera Elisa Soutros. Król i następca 
tronu oczekiwać będą narzeczonej d. 25. bm. koło 
Kalamaki na parowcu Miaoulis. Książę Walii odja­
dzie natychmiast po ślubie wraz ze synem do Egip­
tu, żena jego, siostra króla greckiego, zabawi jeszcze 
dni kilka. Na ślub przybędą wszyscy biskupi, w cza­
sie uroczystości ohóry odśpiewają pieśni bizantyjskie. 
W teatrze przedstawione będą: sztuka Eszylosa „Per­
sowie" z muzyką ks. saeko-melniugeńskiego i Sofo- 
klesa „Philoktet" z muzyką Bendera. Majętny Grek 
aleksandryjski, Antoniades, ofiarował księżniczce Zo­
fii przepyszny zbiór sterożytnośoi egipskich, ceaiony 
na kilkakroó tysięoy złr.

— Zam ach. Z Ludwigsburga nadeszła dziś de­
pesza, podłng której na następcę tronu ks. Wilhelma 
wirtemberskiege dokonał 20. bm. zamaob czeladnik 
siodlarski Herman Klaiber w czasie, gdy ks, Wil­
helm jechał do kościoła Klaiber, znany fanatyk re­
ligijny, strzelił z rewolweru do powozu, leez strzał 
był ehybiony. Po wykonaniu zamachu miał on po­
wiedzieć, że jest już ostatni czas, ażeby Wirtembergia 
stała się katolicką.

— Z P etersb u rg a  donoszą 18. bm.: Prałat ka­
pituły archikatedralnej mohylewskiej ks. Adolf Mar- 
tynow, został mianowany członkiem kolegium du­
chownego katolickiego.

— W P e te rsb u rg u  odbywają się ciągle podróże 
balonowe w celach naukowych i w formie ówiezeń 
wojennych. Podczas jednego z nadchodzących wzlotów 
mają byó wykonane próby z użyciem spadochronu, 
do którego umocowane będą ciężary.

— Zderzenie pociągów. W stanie Nebraska 
w Ameryce, w pobliżu Gibson, zderzyły się dwa po- 
oiągi osebewe, wskutek czego 50 osób zostało cię­
żko rannych, 10 z niob już umarło.

— P od  sąd w ojenny w razie przytrzymania 
oddanych zostanie 164 osób, dawniej zamieszkałych 
w Warszawie, obecnie zaś niewiadomych z pobytu, 
które nie stawiły się do ćwiczeń wojskowych w r. 
1887, 1888 i 1889.

— M istyka. Dzienniki donoszą, że w Szwajcarjl 
na górze obok Loearno rozpoczęto budowę schroni­
ska dla ludzi, którzy zdała od wrzawy światowej 
pragną obcować z postaciami zagrobowemi. Założy­
cielami Są dr. Pioda, właśoioiel gruntu, prof. Thur- 
mann, dr. Hartmann i — gdzie nie ma kobiet? — 
hrabina Wachtmeister. Towarzystwo nosi nazwę „Fra-

ternita&“, a każdy jego członek przódewszystkiem mu­
si złożyć 500 franków, i to do nowego roku.

— E ypnotyezne seansy. Na zjeździe przyrodni­
ków i lekarzy w Petersburgu pemiędzy Innemi roz­
patrzoną będzie kwestja ustanowienia przepisów, któ­
re obowiązywać będą wszystkich urządzająoyeh pu­
bliczne seansy hypnotyczne. Projekt tyoh przepisów 
©prasowało już kilku członków towarzystw lekarskich.

Teatr, literatura i muzyka.
— Re p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś w poniedziałek 

„Hrabina Sarah* dramat w 5 aktach Ohneta. Pierw­
szy występ panny Marji Pankiewiezównej, artystki 
soony poznańskiej. — We wtorek „Gonitwa za szczę­
ściem" operetka w 4  aktach Suppego. — We środę 
po raz pierwszy „Wesele landszturmisty" kemedja 
w 4 aktach według Duru i Chivota, przerobił Jan 
Jakubowski. — We czwartek premiera „Kapitan 
Fraeassa" operetka w 3 aktach.

— M a r c e l i n a  S o m b r io h - K o e h a ń s k a 
rozpoczęła w ubiegłą środę swoje występy we Frank- 
fureie nad Menem. Przyjęoie artystki było nadzwy 
czaj gorąoe.

— Op i s  c m e n t a r z y  l w o w s k i e h .  P. Cie­
sielski zapowiada wydawnictwo dzieła p. t. „Pomni 
kowe rysy z cmentarzy lwowskich". Dziełko powyż­
sze zawierać będzie następujące działy: I. Szkic hi­
storyczny, obszar i położenie cmentarzy. U. Ich cha­
rakter. HI. Trzy pomniki charakterystyczne. IV. Sym­
boliczne figury: Boleści, żalu, smutku. V. Symboli­
czne figury: Pocieszenia, modlitwy, ukojenia , myste- 
rje. VI. Symbole cnót teologicznych i obyczajowych. 
Pomniki na Stryj skiem i Gródeokiem. YH. Statuy 
Matki Boskiej, posągi świętyeh. Genjusze. VIII. Naj­
starsze pomniki, portrety, języki i symbole ze świata 
animalaego. IX. Grobowce i pomniki architektoniczno. 
X Kaplice. XI. Nagrobki sławnych ludzi. XII Lu­
dzie sławni bez nagrobków. XIII. Nagrobki wojsko­
wych poUkich. XIV. Nagrobki wojskowych austrja- 
ckieh. XVI. Peezja w wierszach naukowyeb.

Wydawnictwo zaleca się niską ceną, która (do­
póki trwa prenumerata) wynosi 50 ot. Prenumeratę 
można wnosić w handlu p. Zborowioza ul. Sobie­
skiego 1. 2.

— „ M a r k g r a f  W a l d e m a r , "  nowa tragedja 
Willbranda została przedstawiona w berlińskim tea­
trze („Berliner Teather*), Autora kilkakrotnie wywo­
ływano. Na przedstawieniu był obecnym cesarz Wil­
helm, który dłużssy czas rozmawiał z dyrektorem 
Barnayem.

Dział ekonomiczny.
Nowe ź ró d ła  n a fty  Tygodnik kołomyjski

0  własnych siłach douosi ze Słobody rungurskiej: 
„W najnowszym szybie Amerykanów na terenie 
Nr. 53 przypływ ropy utrwalił się na 80 beczek 
dziennie. Biorąc pod uwagę stałą wydatność szy­
bu Nr. 52 w tymże teranie, która wynosi 50 
baryłrk na dobę. jako też innych szybów, dawniej 
już wywierconych i reasumując przytem pewne 
szanse powodzenia w dwóch nowo zakładających 
się tamże szybach, z prawdziwą przykrością przy­
chodzi nam zrobić słuszny zarzut tak zwanej 
„Spółce kameralnej“ iż teren ten, to prawdziwe 
złote jabłko Słobody, rozmyślnie zaprzepaściła.

W szybie „Otto“ dotarto w bardzo trudnych 
pokładach pod umiejętnem kierownictwem p, W. 
Straszewskiego do głębokości 225 mtr. lecz na­
der twardy kamień uniemożliwić szybkie postępy 
w robotach. — Ogół tutejszych przemysłowców 
z niemałą gorączką oczekuje rezultatu w tym 
szybie, od niego to bowiem w pierwszym rzędzie 
zawisła przyszłość Słobody wobec zawojowania 
tejże przez obcokrajowców I Szyb Kiihnela (akord 
Sami a) został po kilkudniowych wysileniach od- 
gwożdzony, a głębokość obecna sięga 180 me­
trów®.

Zjazd z iem ian . Pomiędzy 10. a 20. lutego 
1890 r. odbędzie się w Kijowie zjazd ziemian 
z gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, ozerni- 
howskiej, połtawskiej i charkowskiej. Zjazd obra­
dować będzie nad sprawami następuj ącemi: a) 
wybór rodzaju i odmiany ziarna, odpowiadają­
cego warunkom grantu, klimatu i sprzedaży; 
b) obniżenie kosztów mechanicznej uprawy 
gruntu; o) racjonalna kultura gruntu pod upra­
wę zboża kłosowego; d) obniżenie kosztów żniw
1 młocki; e) racjonalne przechowywanie zapasów 
zboża; f) znaczenie stopnia produkcyjności zie­
mi w połączeniu z obniżeniem kosztów produkcji 
z ia rna ; g) stosunek przestrzeni, zajętej pod 
uprawę roślin kłosowych do przestrzeni, na któ­
rych uprawiane są inne gatunki roślin; h) wy­
sokość kapitału obrotowego na dziesięcinę ziemi; 
i) znaczenie środków, dążących do obniżenia ko­
sztów produkcji zbóż, jako mających podnieść 
gospodarstwa w gub. kijowskiej, podolskiej, wo­
łyńskiej, czernihowskiej, połtawskiej i char

Referaty przeznaczone do odczytania na 
zjeździe, należy nadsyłać do rady Towarzystwa 
rolniczego w Kijowie najpóźniej do dnia 1. sty­
cznia 1890 r.

sąd honorowy jego pułku wytoczył przeciw 
niemu postępowanie.

Lino d. 21. października. Wczoraj od­
był się tu zjazd klerykalnycb posłów salc- 
burskich z górno-austrjackimi.

Pesat d. 21. października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu liberalnego (rządo­
wego) minister honwedów Fejervary naszkico­
wał treść odpowiedzi na interpelację w spra­
wie zajścia z ezarno-żółtą chorągwią w Mo- 
norze. Minister oświadczył, źe regulamin 
służbowy honwedów (obrony krajowej) musi 
być analogiczny z regulaminem wspólnej 
armii.

Ponieważ zaś ten regulamin wykazuje 
dziesięć różnych chorągwi sygnałów anych, a 
między temi jako sygnał komendanta czarno- 
źółtą chorągiew, przeto chorągiew ta jest ta­
kże sygnałem honwedów. Nikt nie myśli na­
wet o naruszeniu praw i uczuć narodu wę­
gierskiego, o czem teraz właśnie mógł się 
każdy przekonać.

Berlin d. 21. października. Hr. Kal- 
noky był zaproszony do Friedrichsruhe jeszcze 
podczas wizyty cesarza austrjackiego, i miał 
przybyć około 8 bm., ale przeszkodziła temu 
wizyta carska. Crispi przybędzie dopiero po 
odjeździe hr. Kalnokiego.

Monachium d. 21. października. 
Minister Lutz spełnił pierwsze przyrzeczenie, 
dane biskupom na ich memorjał, — nauka re- 
ligii będzie przedmiotem tak ustnego jak i 
pisemnego egzaminu dojrzałości.

Paryż d. 21. października. Carewicz 
następca ma tu przybyć po ateńskich uroczy­
stościach w eselnych. Rząd ma czterem bisku­
pom zamknąć pensje za ich postępowanie 
podczas wyborów. Strejk robotników w kopal­
niach węgla w północnej Francji skończony 
podwyższeniem płacy robotnikom o 10 prc.

Petersburg d. 21. października. Ca­
rewicz następca, który już onegdaj przy­
był do Aten, zabawi tam aż do czasu, gdy 
ceśarz niemiecki Konstantynopol opuści, po- 
czem także się uda do Konstantynopola.

Petersburg d. 21. października. We­
dług wykazu najw. kontroli państwa, zwyżka 
w dochodach za rok finansowy 1888, wynosi 
13,413.000 rubli wobec wydatków prelimino­
wanych na 34,171.000 rubli.

Lizbona d. 21. października. Król 
Garlos wydał proklamację, w której oświad­
cza, że zachowa wiernie konstytucję kra­
ju, a starać się będzie o rozwój potęgi i po­
myślności Portugalii i o przywiązanie narodu, 
wstępując w ślady zmarłego ojca, króla Lu­
dwika.

Monarcha ślubuje dalej pozostać wier­
nym rzymsko-katolickiemu kościołowi i utrzy­
mać nietykalność państwa, oraz wykonywać 
ustawy w duchu konstytucji narodu. Prokla­
macja oznajmia w końcu, że ministrowie po­
zostają na swych stanowiskach.

Wenecja d. 21. października. Mimo 
zaprzeczeń, zapewniają tn stanowczo, że irre- 
dentyści na serjo zamierzyli wtargnąć do 
Istrji, i dlatego rząd włoski wyprawił kilka 
krążowców na wody Adrjatyku.

Sofia dnia 21. października. Stambu­
łów, jako rejent, zwołał sobranie na 27. bm.

Wiedeń dnia 21. październ. god. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 30712’. Akcje alpejskie 
Toitarz. górniczego 93’—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 318 75. Akcje Banku anglo-austrjac­
kiego 144’10. Akcje Ucionbaaku 244*20 Ak?je ko­
lei Tfarola Ludwika 192 75. Akcie kolei Północnej 
260 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 126'— . 
Akcje kolei Alfoldzkiej —' Akcje kolei Państwo­
wej 236 50. Akcje kolei Lwowsko-Oscrn. 236 75 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 189 75. Losy 
komn-.-lne wiedeńskie 144’—. Akcje Tow, tureckiego 
122 50. Galio, oblig. indsmniz. 104 — . Akcje kolei 
północno-zachód, (lit. B. Elbethał) 224’—. Losy re­
gulacji O isy  . Akcje banku dla krajów koron­
nych 255'80 Akcje Bankrerainu 116.60. Rosyjski 
rubel papierowy 123 50. Losy prem, węg. —•—,

4*/i9% renta wspólna —■—. 5%  renta au3tr. 
papier. —.—. 5%  renta austr. złota —■—. Ren­
ta 4%  węg. złota 106 65. 5%  renta węg, papiero­
wa 96 80. Napoleondory —.— . Marki niena. — .—.

do Lwowa
dnia 21. października 1889 :

Hotel Żoria. A. Mysłowski z Łnbrzea. A. hr. Ce- 
tner z Podkamienia. E. hr. Lippe ze Złoczowa. A. My­
słowski z Koropca. A. Leszczyński z Zabłecia. M. hr. 
Komorowski z Glinny. M. Zaleski z Podola ros. 8t. dr. 
Glogier z Tarnopola. A. Trzeoieski z Gorlic. M. Sche- 
renberg ze Złoezowa.

Hotel Langa A. Michale weki z Tarnowa. J. Czer- 
lnnczakiewioz z Przemyśla. E. Basch, P. Stan, E. Weiss 
i L. Chigea z Wiednia. A. Bartel z Hamburga. J . Lew 
z Bingen nad Renem. B. Bieklucki z Krakowa. N. Miku- 
siewicz z Bochui. J. Terlecki z Brodów.

HotJl Angielski. K. Lipiński z Sanoka. A. Lippo- 
ian z Krakowa. W. Patraszewski z Tarnopola. A. Do- 

brzydali z Truskawca. S- Umiński z Leszozawy. L. Behe- 
rauta z Boshni. M. Zieliński z Worobijówki.

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która tei żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

SSSFS*
Lww, dnia 21. października. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.

Złocsów d. 21. października Dziś 
w nocy umarł w dejowie hr. Kazimierz W o- 
d z i e k i ,  były poseł na sejm i do rady pań­
stwa, znakomity przyrodnik i pisarz.

Wiedeń d. 21. października. Minister 
handlu Bacąuehem zakłada nową linię kole­
jową między Wiedniem a Pesztem, która się 
pocznie od Altenburga i ma bezpośrednio po­
łączyć koleje państwowe austrjackie z wę- 
gierskiemi. We Węgrzech poczęło się już 
trasowanie.

Wiedeń d. 21. października. Według 
doniesień z Bukaresztu, ma Rumunia być 
skłonną, za ustępstwa w sprawie importu by­
dła, zboża i produktów surowych do Austro- 
Węgier (o co się właściwie dawne rokowania 
zawsze rozbijały), nadać Austro-Węgrom nie- 
tylko prawa państw najwyżej faworyzowanych, 
ale poczynić specjalne ustępstwa taryfowe,

Praga d. 21. października. Minister 
sprawiedliwości hr. Scbónborn dał prezesowi 
rozwiązanej czytelni akademickiej, dr. Gro­
szowi, który jest praktykantem sądowym, 
upomnienie, ponieważ się jego postępywaDie 
przy wysłaniu adresu do studentów paryskich 
z jego przysięgą służbową nie zgadza. Ponie­
waż dr. Grosz jest także oficerem rezerwy,

płacą
191-50
23425
27950

100.15
103-25
97-50

100'50
96--

100-50
&3'80

98.65
9280

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. a  Sc. . .
5£;iiej Lwow.-Czer.-JaBska po 200 zł. w. »,
B;iska hipotecznego gal. po 200 zł. w. a.
YacScu kredyt, galscyjokiego po 200 zł. w. a.

H. Listy zastawne za 100 złr.
Escku hipotecznego galicyjskiego fięL . .

5% •
„ gul. o'V» wyi. 10% p.

O.Hitkn krajowego 4*/»'/, lei. w 51 i. . .
kred. galic. ziem. 5% . .

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . ,
.  kred. g»L ziem. 5% los. w 371.
„ kred. g. ziem. 4% !os. w 41ł/g 1.

kredytowego gai. Aem. 4V2% 
los. w 52 1. ,
kred. gal. ziem. 4% los. w 561.

III. Listy dłużne na 100 zt.
Gal. Z. kred. włośe- w likw. (d. 6 pr.) 3% 64— 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 6%) 2%% . . . 46— 
Ogóln. roln, kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los. r  15 l*t . . , . . .  . — 
IV . Obligi za 100 zł.

Irdeumiaacyjne galieyj. 5°/, m. k. . . . 104’— 
Galio, funduszu propinaeyjnego 4% . . 91 —
Kem. banku krajowego 5 '|, w. a. 1. em. . 100-50 
Pożyczka krajowa i  r. 1873 6°/# w. a. . . 108-60 
Pożyczka krajowa 1883 4*/»’/• . . . . .  96-50

V. Losy.
Loey miasta K rakow a........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Bukat holenderski . . . . . . .
Dis -at o e s a r s k i ............................ ....
N apo leondor......................................
Pólimperjał r o s y j s k i ........................
Rubel rosyjski srebrny . . . . .
Bubel roByjeki papierowy . . . .
100 marek niemieckich. . . . . .
Srebro za 100 złr.......................
Kupcuy w srebrze . . . . . . . .

żądają 
194-50 
237 25 
28350 
2 1 6 -

10115
104-25
98-50 

101-50 
9 7 .-

10150
94-80

99-65

57—
49' -

105—
92—

101-50
104-60
97-50

24 —
— S8--

5-56 
5 64 
945 
9-70 
1-30 

1-22% 
58-30

566 
574 
9-55 
9-80 
1-40 

1-241/. 
59 30

Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis
fi. 11.65 per Meter — glatt und gemustert (ca 180 
verseh. Qual.) yorsendet roben- und stttckweiss ports 
und zollfrai das Fabrik - Depot 6. Heoneberg (k. und k. 
Hoflief.) Zlirlcb. Muster umgehand. Briefe 10 kr. Porto.

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w cho robach :

płuc, gardła i nosa
ordynuje od 3— 5 278

plac Marjacki 8.

Substytut notarjalny
i pisarz rutynowany

znajdą zaraz  pom ieszczen ie  w  b iu rze  
n o ta rja ln em  w  Biecza. 288

Dr. Ziembicki
prymarjugz szpitala krajowego  

o p e r a t o r ,  291
p o w ró c ił i o rd y n u je  ja k  pop rzedn io  

przy ulicy Trzeciego Maja 5.

Dr. Karol Wurst
c. k. notarjusz w e L w ow ie  

urzęduje przy ulicy Jagiellońskiej pod I. 2
(róg ulicy Jagiellońskiej i Karola Ludwika 

dawniej dom Steiffów). 28T

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272

Z a k ła d  I L lp n n n p a  L w ów , 
fo to g ra ficzn y  A  ilC lIIIC l a  A kadem ioka  18.

Kupuję i sprzedaję
w szelkie krajow e i  zagraniczne p a p ie ry  pań ­
stwowe , a k c je , p r jo ry te ty , l is ty  zastaw ne, 
losy, m onety  I t .  d . po najprzystępniejszych e#- 
nach. — Zlecenia dla c. k, giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystnemi warunkami bez­
zwłocznie i sumieunie. P rom esy  do wszystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne.

AUGUST SCHELLENBERfl
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1*70, na prowincji zł. 1-80.

I W  uM K p l w  l i .  inny
' we Lwowie, nl. Akademicka 10.

OsclJiły oMsiał illa wi i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.
L

Setki tysięcy  ludzi nie stać na to , aby 
przy lada dolegliwości, a choćby i w dokuczli- 
wem cierpieniu przeprowadzić mogli racjonalną 
kurację. Bywa to tylko udziałem zamożnych — 
biedacy zaś poprzestawać muszą ua zwykłych 
środkach domowych i niemi ratować się jak mo­
gą, dlatego też należałoby zwrócić najpilniejszą 
uwagę na wszystkie te bezwartościowe przetwo­
ry, napoje i proszki, które dużo kosztują pienię­
dzy a bywają zupełnie bezużyteczne. Dzieje się 
to najczęściej w cierpieniach hemoroidalnych, 
zaburzeniach trawienia, chorobach żołądka, ki­
szek, wątroby itp., w których to chorobaeh naj­
skuteczniejszemu okazały się wedle orzeczenia 
największych powag lekarskich s z w a j c a r s k i e  
p i g u ł k i  aptekarza R i c h. B r a n d t a .  Należy 
tylko zwracać uwagę, czy pigułki te są prawdzi­
we, a unikać podrabianych.

Poeiągt kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. fOd 1. października 1889.)

De Lwewa przychodzą:
Z K rak o w a............................
Z Podwołoczysk . . . . .
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
7 Buezawy, Cz?rniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . .
Z Suczawy, Czerniow.i Stanisł.
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna,

Stanisławowa i 8tryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Cby- 

row , Husiatyna, Stanisła­
wowa, i Stryja . . . .

Z Bełżca (Tomrszowa)
Z Rawy we wtorek i piątek .

Za Lwewa odchodzą:
Do Krakowa - ...................
Do Podwołoczysk . . . . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czeraiowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czeraiowiec

i S u c z a w y ........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Chyrowa i 8uehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Ławocznego, Pesz­
tu, Chyrowa, Stróża . .

Do Bełżca (Tomasze wa) . .
Do Rawy we wtorek . . .

„ „ w piątek . . . .
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do & a .  59 rano-

l i i Po
cią

g
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Pociąg
oiótony | l -

4-03 8-60 8-28 7'15
2-20 315 7-00
2 08 10 — 2-38 1 6*22
805 2—

6-55

336
8-26

1208
5-58
10-10

2-28 4-20 7-20 8-30
4-11 9.52 I-S10-36
4-22 7— 1023 k 11*06•
916 10-13

4-25

8-46
10-20

S '60
7-49
5-01
2-44
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■P
wychowana w P a ry żu , et#K prócz języków ud*i*l» wyższej muzyki 
śpiewu i rysunków, poszukuje umieszczenia przez Biuro Stowarzyszenia 

nauczyciel.k, Kraków, Frauticzkańska i. 975

*

M agazyn
Towarów bławatnych i Płócien

*

we Lwowie, rynak 1. 32.
o t r z y m a ł  jinrŁ z ia , s e z o n  j e s i e n n y

najmodniejsze materje wełniane
15« w e  w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  g a tu n k a c h .

K » 4 C Z Z Z “--------------

W największym wyborze i najtańsze

W I E M  GROBOWE
976 z kwiatów
■ztuoznie zasuszanyoh, sztuka od 50  ot. do 4  zł.
z  k w i a t ó w  m a t e r i a l n y c h , t r w a ł y c h ,  f r a n c u s k i c h ,  

s z t u k a  o d  1 d o  15 z ł r .  

m e t a l o w e ,  s z t u k a  o d  2  d o  2 5  z ł r .
poloea

Handel Kwiatów

J. Stachiewicza
w e  L w o w ie , p la c  H a r ja c k l  1. 11.

Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną pooatą.

*“  I Ł A - Ł T I D I B Ł i

m o u  Bi
w e  L w o w ie

poltca
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

kilo Congo a r a b s k ie j ............................ złr. 9
*/, „ fam ilijne j.............................. • , » *
*/* .  Melang# de U e s k a u ......................... „ 4
l/ . ,  I m p e r i a l .......................... ..  „ i
ł /i ,  Seuehong w ory6._ ilu, paczkach . 4
i i  t  wyoiowek w ła s n y c h .................. a 1'70
*/, „ siast angielskich do herbaty . . „ 120

Z ees. król. uprz. fabryki

REGEIHiBTi 1 BlYMMHi
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 810

Płótna, stołową Bielizno,
Ręczniki, Chustki, Ścierki

i wszelkie lniane wyroby
peleca najtaniej handel

JANA RIEDLA
■ w e  L w o w i e .

CENY HUBTOWNE: pp. odsprzedającym, właśeieielem hoteli, restaura-
terem, dla szpitali, zakładów kąpielowych 1 publicznych.

3 p p p p p p p p p p ^ q p ( C3gc3p iq |E3|jcy y j

Pierwsza e. k. uprzyw.

Fairfti n i l  Mmn\
Spaarohierców mm  Kiticheita

nadwsrnego dostawey. Wiodeń Karntner- 
atrasee 42. między „Augustiner* i 

„łłaysedtrgaste*
Łóżka, wstawki do łóżek, umywalnie, wieszadła, żardynierki, parawany, 

tace i  zasłony do pieeów. — llnstrswane eeuniki darme.
We Lwowie firma: O EB H A B D  & C H U IS T IA N tlS .

Kopycsyńce
Wskutek zredukowania stada chowu koni w dobrach JW. 

hr. Baworowskiego, jest do sprzedania 12 klacz odstawionych i 
10 klaczek po 4 i 8 lat, które będą przez dobrowolną licytację 
sprzedane w dniu 28. b. m. w Kopyezyócach.

Zarząd dóbr Knihynicze
poszukuje nieżonatego ekonoma dla mniejszego folwarku z go­
spodarstwem połączone jest takie xastę»*two obszaru dworskiego. 
Odpisy świadeetw proszę adresować na pocztę w miejscu, niou 

względnione podania zostaną bez odpowiedzi. 9sj

Uznane jako najsaskomiteie perfumy de shustek itp. s ą :

Lohsê o ekstrakty poozwórne
(Lohse's E itraits ąuadruplea)

Lolise'go Maiglftcbcuen 592
Lohse'go Heliotrop biały 
Lohee’go Lilia slo ta  

Nowość!! Lohee’g© WODA hiszpańska. NowośćI!
C ł u s t a w  46 Jagar-Str*s«e I I £ 1 * 1 !I I

nadworny petrfuuaaer.
Do nabycia w lepszyoh składach galanteryjnych i parfumtrjl.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

”  Fabryka Świec woskowych i blichowanla wosku §
F r y d e r y k a  S o h u b u t h a

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1 . 4 5
pol9c* nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istiiiejąoych 

dotąd najpiękniejszą I najtrwalszą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach : Kr. 0 biała — Nr. 1 jaano-żółta — Nr. f  jasienewa,

Nr. 3 orzechowa— Nr. 4 mahoniowa 
UWAGA. W ostatnich czasach namnażył# się mnóstwo liehyeh 

nafladownmtw mojej masy do pedłegi, które są w ssnis praw dzie niż­
szej, leez .eł i zupełnie nie do nżyeis j przestrzegam więc przed z»- 
kupnem takowych Cenniki szczegółowe na żądanie franeo. 713

3 a l e  o  t o :
Farby akwarelowe w guziczkach 

, „ w laseczkach
, „ w tabliczkach
, „ wilgotne w tubkacn
, „ • „ w  muszlach
, „ w nie architekt.

Tasz czarny emuski w laseczkach 
„ n .. w płynie

F.ąrby akwarelowe w eleg. kasetkach 
Pedzie i palety porcelanowe 
Płótno i  papier (Kalka do kopiowani. 
Wzorki do lalowau.

Farby metailczi.j do malowania na 
aksamicie i  jedwabiu 

Farby w proszku, w liścikach i  słoikacl 
„ „ i tabliczkach.

Farby olejne w tubkach
, „ w  kompletnych kasetkach 

f l iz ie ,  palety drewniane 
Stalagi, kije malarskie 
Spaehtle, koneweezki, półtua malarskie 
Papier, kartony i  deszczułki do malo­

wań olejnyeh 
Werniksy, olejki i  różne środki do ma­

lowań olejnych.

Farhy suehe do robót artystyeznyeli w 
najlepszych gatunkach 

Bozcieracze do farb.

Farby do malowań na porcelanie 
* w liścikach i  rozpuszczone 
„ w tubkacii 

Przyrządy do tego malowania.

Farby do chromoioiografli
„

irodki do tego malowania 
Pędzle i  palety.

Farhy do ta ł  swau. „Spitzmalerei“ 
Kasetki kompletne do „

Farby pastelowe 
Kreda i węgiel do rysowania 
Palety skórzane do pastel 
Wiszery papierowe i  skórzane

poleca:

J O Z S P  H A W K E
L w ó w , R y n e k  1. 88.

psleaa

942

bjlop W  ewntm •■jssssr

WYROBY SPECY A LNE

PARFUMERYA
&QX Y10LETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
ijdb . A u Tiolettłs de Parmę
isBeaeya ds autek Auz Yielettes de Parmę 
Woda toaletova.. A u Tielettos de Parmo
Pomada Aux Yiolettes de Parmę
Olejek Aox Tiolłttes de Parmę
Poder rjlowj.. . . A u Yielettes de Parmę
Koimotyu A u Yiolettes de Parmo
37, BouP de Strasbonrg, 37

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 562

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych soaaeh rodaksyjuyeh do 

wszystkich dzUnuików eałogo świ-ta.

Płkante Lectnre!
Messalinen Berlins . . . Uk. 8,— 
Heptameron, illnstrirt (esni u

g«w................................. Mk. 8.—
Obne Feigenblatt v»n H Hil-

debrund t.......................]fk. 2,—
A. GugI, Die Siinderinnan de
087 Hoehlandes, aur K&rn-

tens Paradies . . l l> , 1.50
Yersandt geggn Nachnalime ofler Einsendung dei 

Betragea. — Ulustr. Katalog gratii und franko
R. M sU ia! i buclihlg. Berlin tzerstr. 61.

Pasy do maszyn
w najlepszym gatunku

VL

Józefa Hankego
948 w e  Lwowie

R y n ek  liczb a  38.

najlepszy  z łr. 15, P a lto  zim ow e złr. 17, S podn ie  cie­
p łe  złr. 4, S u rd u t w izytow y złr. 13.

Heilman Kohn & Synowie w Wiedniu.
SKŁADY: Lwów T t.trains 1, Kraków Grodsks 9, Caerniowee Bynsk, 

Opawa W yżłfj Ky*«k, Bielsk uliot główna, tudzież
Przemyśl, Tarnów, Pilzno. 9i8

li W ,■ L#u*it sw»4 fitęwąy vr euagastynacb P, h. BWOUSCU, 
i a wtsyatkifife aptduwsy, tryzyorów 

i l pmrftrai.

72

y n w  w iiA T , ń t m n i i t  V w fn
PAMTŚ, 01fM ia  to Fito, f ,  P A A T i

Perfumy:
Bouąeet, piimswą, Uillsfleun, ltp. Flakeni

81 peltea

nąjprmmdnlejmif! perAamy 1 wody tom mtowm,
odBzczególnioae 10 m cda’r tni lazłujfl i Ema d jp leu ia iu i uznania,

«tianewi«ie:
rótkdą, re*«_, , kenwaliewą,

oi, Jeskey Club, hellotrepewa, S ie  
lakeniki po 25,40,75 ot. złr. 1.50 ltd. 

P erfu m y  k ró lo w ej M arysieńk i wyśmienite. Flakon 2 xłr.

Woda lwowska,
trwałego capaehn, de ikraplania inkien, ehaetek irezpylantawealeaie.— 
Flakonik maiojezy 80 et., więkezy 1 złr. 50 et.

Woda warszawska
ozy 95 ct., wląkizy 1 słr. 80 et.

Woda lewandown
pylaeia w lalenaeh dla ewejoge prsyjemaego zapaekn.
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 120.

W n d v  l r n l n ń u l r i A  ?r*»ł *Ił 1 u*jpri.dHioj««.. Flakealkl pe W  O U tY J iU lU llS JiL W  tii 15. »0, 26. 40, 60, 80, J złr., 1.60.

Nabyć m otna we LW O W IE w zklepach własnych ul. K operni­
ka 1. 8, i ulica H alicka r ś f  W ałew ej. W KRAKOW IE : Sukien­

nice 1. * 0 ;  w CZER N IO W C A C H : Rynek L 2;

DROBNE OGŁO SZENIA
po cencie od wyrazn.

f i  IL P°koj* a przynależnożeiami.
u  J “  Pomieszka tia  kawalerzkie.
Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy­
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brsjora, B”»j«roweka 10, w go­
dzinach od 9—1 i 3—6. 130

C J « -  w a  z i n  1 1 ^ .
zawiorająey:

Lakiery, pokosty, farby i przyrządy 
do lakierowania, malowania i po­
złacania.

Farby różne do innych użytków, far­
by anilinowe do farbowania ms- 
teryj, farby drukarskie, litografi­
czne itp.

Farby artystyczne i przyrządy do 
malowania, rysowania i pisania. 

Artykuły techniczne, budowlane, bro­
warnicze, gorzelniane i piwniczne. 

Artykuły toaletowe, do prania, Czy­
szczenia itp. i wszelkie inne w ka­
żdym domn niezbędne.

Artykuły chirurgiczne.
Lampy błyskawiczne patentu „M.

Hermann V .
M&terjały i chemikalie. 950

Wysyła na żądanie gratis i franeo

Józef Hank e
we Lwowie, Synek 1. 98.

w
ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

Boulorard Montmartre nr. 8. 
P A S T Y L K I d o  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł soli Ylohy. Przy- 
jomnogo smaku e niezawodnym skutku 
prtooiw kwasom i upoilodzonomu trawionin.

S O L E  Y IC H Y  d o  K Ą P IE L
Paezka wystarcza na kąpiel dla osób, któ­
ro nie są w stania ndac oię de Yiohy.

Dla nniknienia fałszerstw żądn  nałoży, 
aby na wszystkich produktach znajdowały
»Ii znaki:

Dostać można wo Lwa wio wap 
kolaseka, E. ICandroahowitz i Goldbauma

. . wód Ylohy. 
ostać można wo Lwawia w apt. P. ICi-

i Wowiarokiogo. 295

ffOJHA f l l i l
906 najnowiaa

G R A  T O W A R Z Y S K A
d o  n a b y c ia  

w e  w szystk ich  p ierw szorzędnych  
HANDLACH.

ŚLIWOWICA i i

7?
najlepsaa, IS-Ietnla

2 litry franco od każdej poesty 
złr 2-40.

W beczkach od 50 litrów odpo­
wiedni opnst.

Gorzelnia Edw. Hoch
981 D e s ln le  (K ro a e ja ) .

W» ■ wttn JHoto-i r o.
(»tiąff««nie in taa»J ■OjmmiamnwMw

P a ln -K ip tU tr

E Q T J I T ^ . B L * z
Tu warBysIwa ubezpieczeń na iycje

9 9 1

j\ r  S t a n a o l i  Z ]  e d n o c z o n y o ł i .
B iuro  w e Lw ow ie u lic a  W ałow a 23.

Stan ubezpieczeń z końcem r»ku 1888 z łr  1.878,040.316 
Majątek Towarzystwa „ a „ 237,607.305
Nowe w r .  1888 zawarte układy 884,838.837
Rezerwa zysków po 4% obliezona „ 51,986.788

Towarzy»two_ przyjmuje wszelkiego ; odzaju nbezpioezsnia na żyoio i na renty dożywotni*. Polio* nis przepadała 
nigd, [ są nisnaruszalne i bfor^ ndi ił w ayokn. Najlepszy sposób rozdziału zysku jest spółka tontynewa.

y k ę d :  Polisa Nr. 8787 płatna w lutym 1889 była ukł.idem na wypadek śmierci i dożycia pe laty

•zto w*ły go 225 doi.

977 17 Ziekigei in einen Jahre
h le ro n  schon 

am  3. NoYeinher 1 H ru p ttre ffe r 100.000 L ire  Hołd. 
aiu 14. N orem ber 1 H aup ttre ffe r 100.000 F ran cs  Hołd.

Die grftsste Gewinnstckance bietet die nachstehende ron nns arranglrte  Loegruppe t

Elu
ttal. Kreuzlos

Ein 3«/0 100 Franes
Serfoenlos

Ein
Dombaulos

10 Francs
1 serii. Staatslos

1 Gntei Hera- 1
(Jósz1y)-Los |

IPSP* Haupttreffer in den naohsten Ziehun^en:
Am 2. November 
Lire 100.000 Gold.

Am 14. Noyember 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. Jiinner 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. MUrz 
Fres. 100.000 Gold 

Am 14. .Tunl 
Fres. 100.00i) Gold 

Am 14. August 
Frcs. 100 000 Gold

Am 1. MUrz 
Gulden 20.000 6. W.

Am 14. Jiinner 
Fres. 100.000 Gold. Am 15. Februar 

Gulden 15.000 6. W.
Am 1. Februar 
Lira 50.009 Gold. Am 13. Mai 

Fres. 300.000 Gold.
Am 15. Jun l 

Gul don 10.000 5. W.Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold. Am 1. September 

Gulden 10.000 0. W.x. Auguot 
Lire 15.000 Gold.

Am 13. September 
Fros. 100.000 Gold.

Am 15. Oetober 
Gulden 20.000 0. W. |

b x f i 1 ^^*,e ▼•rzttgliohsn Lass gegsn Oaaaa eoulant naeh Tagsaasura edsr gorsu 18 monatlloheu
Baten 5 fl. 5 eder gegen 23 monatllchen Raten Łfl. -i —

Alielnlgee Splelrecht nach Enag der 1. Bate sohon zur nSohsten Ziehuug am 2 . Noromber.
_ ®ei Destollung erbitten ,y ir  die erste Bste und 20 kr. flir Kfiekporte per Poitanweiiung. 

Die fersereu Biuzahlungeo kóunsu portofrei boi allen k. k. Postamtera fiir u na geleiatet werdeu. 
VorloBunga - K a la n d a r  u n d  ZU hUberfUaten firaneo u n d  g ra tia .

H E .  • «  .  « 4  b b  t  ■ ■  € « » m .
Bank- u d  W eęhslergesch&ft, W  len ,  1. Kohlmarkt I r .  A

Wjg wsa i oAfo77ied»*I&y radakter Jmlimsg SńarkeL % tabryld toorlAńikiei, z  iiw k arii I litoęrąd  P U Sr* i Spółki, ( le la fn u s  Nr. i 7 4


